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Idea konsolidacji ■« wykładni szefa OZN
W A R S Z A W A . S z e f O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia N a ro d o w e g o  p łk .. A d a m  K o c u d z ie ­

l i ł re d a k to ro w i „ G a z e ty P o lsk ie j '” n a s tę ­

p u ją c e g o w y w ia d u :

— Panie Pułkowniku, zmiana na sta­
nowisku szefa sztabu Obozu Zjednoczenia

z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o , z a c h o w u ją c 1 o b y w a te li sk u p ia ją c y c h s ię b e z p o śre d n io  

w ła sn y  u s tró j i w ła sn e n o rm y  ż y c ia o rg a n i- łu b z a p o ś re d n ic tw e  O Z N .?  

z a c y jn e g o . Z ilu s tru ję to p a n u  n a p rz y k ła ­

d z ie . N ie k o n iec z n e je s t p rz e c ie ż a b y n p .  

H a rc e rs tw o  P o lsk ie , m a ją c ta k  p ię k n ą tra ­

d y c ję z a so b ą i o p a r te n a p e w n y ch z a sa -

d a c h e ty c z n y c h i w y c h ó w  a w c z y c h je d n a - , w te n sp o só b , ż e Z w ią z e k M ło d e j P o lsk i  

k ic h n a c a ły m  św ie c ie , m u s ia ło sz u k a ć w n ie m a b y ć ,  

te j c h w ili n o w y c h fo rm .

fo rm  je s t sk u p ia n ie c a łe g o w y s iłk u p ra c y  

d la ty c h c e ló w  w sp ó ln y c h , k tó re w y tk n ą ł  

d n ia 2 4 m a ja u b ieg łe g o ro k u N a c z e ln y  

W ó d z i k tó re ro z p rac o w a n e z o s ta ły sz e ­

rz e j w  d e k la ra c ji O b o z u  Z jed n o c z e n ia N a ­

ro d o w e g o .

—  C z y w o ln o m i ro z u m ie ć te s ło w a ,  

ja k o  u s ta le n ie , ż e je d y n ie d e k la ra c ja id e - m ło d z ie ż y ?

o w a z d u ia 2 1 lu te g o ro k u b ie ż ą c e g o je s t —  N ie is tn ie je ż a d e n z w ią z e k m ię d z y  

b e z w z g lę d n ie o b o w  ią z u ją c a  d la w  sz y s tk ic h  i O Z N . a „ F a la n g ą 4 4 .

—  P o z w o li p a n p u łk o w n ik , ż e p o w ró -  

i c ę je sz c z e d o z a g a d n ie ń o rg a n iz ac y jn y c h .

—  T a k  je s t, to w ła śn ie  m ia łe m  n a m y - C z y  p o z a z m ia n ą n a s tan o w isk u sz e fa  

ś li.  । sz ta b u , o ra z z m ia n ą w  z a k re s ie o so b is te j

—  C z y w o ln o m i ró w n ie ż z re k a p itid o - p ra c y  p a n a  p u łk o w n ik a , n a le ż y  s ię  sp o d z ie ­

w a ć ła sk a w e  w y ja śn ie n ie p a n a p u łk o w n ik a w a ć je sz c z e in n y c h z m ia n ?

Narodowego dała asumpt do nowej fali 

domysłów i rozważań na temat organiza- 

cyj oraz kierunku prac OZN. Jak Pan 

Pułkownik zauważył, prasa w dniach o- 

statnich przepełniona jest dociekaniami 
na ten temat. Sądziliśmy, że będzie rzeczą 

najwłaściwszą zwrócić się o informacje do 

miarodajnego źródła. Nie odmówi nam 

pan Pułkownik odpowiedzi na kilka py­

tań?
—  S łu c h a m  i c h ę tn ie o d p o w ie m , ty m  

c h ę tn ie j, ż e ro z p ę ta n a p o n a d z w y k łą m ia ­

rę p lo tk a u s iłu je ro z to c z y ć w o s ta tn im  

c z a s ie w o k ó ł O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro ­

d o w e g o a tm o s fe rę iz a k ła lm a n ia .

—  A  z a ty m , c z y  z m ian y  o rg a n iz a c y jn o -  

p e rso n a ln e o g ra n ic z ą s ię je d y n ie d o s ta ­

n o w isk a sz e fa sz ta b u ?

—  N ie . O d w o ła n ie p rz e z w ła d z e w o j­

sk o w e p łk . K o w a le w sk ie g o z e s ta n u n ie ­

c z y n n e g o , w  c z a s ie k tó re g o p ra c o w a ł d la  

re a liz a c ji h a s ła k o n so lid a c ji n a ro d o w e j, 

ta k  śc iś le z w iąz a n e j z z a g a d n ie n ie m  ta k  

sz e ro k o p o ję te j o b ro n y p a ń s tw a , z b ieg ło  

s ię z m o m e n te m , w  k tó ry m u z n a łe m z a  

k o n ie c z n e n a d a ć p ra c o m  O b o z u  Z je d o c z e -  

n ia N a ro d o w e g o s ta łe fo rm y o rg a n iza c y j ­

n e . Ja k p a n so b ie p rz y p o m in a , w  p ie rw ­

sz e j fa z ie ty c h p ra c n ie je d n o k ro tn ie z a ­

z n a c z a łe m  ty m c za so w y c h a ra k te r z a ró w n o  

s tru k tu ry  o rg a n iz a c y jn e j, ta k  i o b sa d y  p e r ­

so n a ln e j. Z m ia n y w ię c p ó jd ą sz e rz e j, n ie  

w y łą c z a ją c m e g o o so b is te g o z a k re su  d z ia ­

ła n ia .

— Panie pułkowniku, pozwolę sobie 

przerwać w tym miejscu, prosząc o infor­

macje, aby uniknąć sensacyjnych komen­
tarzy.

—  N ie  m a tu  ż a d n e j se n sa c ji . P o p ro stu  

d o sz ed łe m  d o p rz e k o n a n ia , ż e n ie p o d o b ­

n a  p o g o d z ić o g ó ln e g o k ie ro w n ic tw a p ra c a ­

m i O b o z u z je d n o c z e sn y m  p ro w a d z e n ie m  

k tó re g o k o lw ie k z p o sz c ze g ó ln y c h d z ia łó w  

p ra c y  ja k  n p . Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i. D a l­

sz a  k u m u la c ja ty c h  d w ó c h  fu n k c y j n ie m o ­

g ła b y trw a ć b e z ty c h p o w a ż n ie js z y c h u -  

sz c ze rb k ó w  d la je d n e g o z n ic h , p o z o s ta ­

w ia m  w ię c so b ie je d y n ie o g ó ln e k ie ro w n i ­

c tw o c a ło k sz ta łtu p ra c O b o z u Z je d n o c z e ­

n ia N a ro d o w e g o . Z w iąz e k M ło d e j P o lsk i  

p ro w a d z ić z a ś b ę d z ie  n a d a l sw e p ra c e p o d  

k ie ru n k ie m  o d rę b n y c h  w  ra m a c h O Z N .

— Skoro już jesteśmy przy tym tema­

cie, czy nie zechciałby Pan pułkownik wy­

jaśnić istotnie, jak wyglądają sprawy mło­

dzieżowe w strukturze organizacyjnej 0- 

bozu Zjednoczenia Narodowego? — Te za­

gadnienie jest bowiem w najróżniejszy spo­

sób oświetlane.

—  P ro sz ę  fo rm u ło w a ć k o n k re tn e p y ta ­

n ie .

— Panie pułkowniku, czy Związek 

Młodej Polski ma być organizacją nadrzę­

dną w stosunku do grup i zrzeszeń mło­

dzieżowych jednoczących się na podstawie 

deklaracji ideowej pana pułkownika z 

dnia 21 lutego roku bieżącego.

—  N ie Z w ią z e k M ło d e j P o lsk i je s t o r ­

g a n iz a c ją id e o w ą , p o lity c zn ą , k tó ra u z n a ­

ją c z a w ią ż ą c e d la s ie b ie z a sa d y d e k la ra ­

c ji lu to w e j, z a c h o w u je je d n a k w ła sn e fo r ­

m y o rg a n iz a c y jn e o p a r te n a śc is łe j d y sc y ­

p lin ie  i h ie ra c h ii . M ło d z ie ż  z rz e sz o n a  b ą d ź  

n ie z rz e sz o n a , k tó re j te  fo rm y o d p o w ia d a ją  

m o ż e w stę p o w a ć d o  Z w ią z k u M ło d e j P o l­

sk i. C i, k tó ry m  to  n ie  o d p o w ia d a , w c h o d z ą n y m a ry n a rz y  ło d z i p o d w o d n e j „ U -2 4 ‘ 

b e z p o ś re d n io w  ra m y o rg a n iz a c y jn e O h o - ! trz y m a ły 2 2 p a ź d z ie rn ik a o f ic ja ln ą w ia d o -1

a n i n a d rz ęd n ą , a n i w y łą c z n ą  

W a ż n ie jsz y m  o d fo rm ą p ra c o rg a n iz a c y jn y c h O Z N . n a te ­

re n ie m ło d z ie ż y ?

—  T a k  je s t.

—  N ie c h c ia łb y m  n a d u ż y w a ć c ie rp li­

w o śc i p a n a p u łk o w n ik a , a le c h c ia łb y m  z a ­

d a je sz c z e je d n o  p y ta n ie z te j d z ie d z in y .  

Ja k i je s t s to su n e k O Z N . d o w y d a w n ic tw a  

„ F a la n g a 4 4 i z w ią z a n e g o z n im o d ła m u

S tra sz liw a  k lę sk a p o w o d z i
tysiąc osób poniosła śmierć

D A M A S Z E K . K a ta s tro fa p o w o d z i w  

S y rii o s ią g n ę ła p rz e ra ż a ją c e ro z m ia ry . L i­

c z b a  śm ie r te ln y c h  o f ia r p rz e k ra c z a ju ż ty ­

s ią c lu d z i. P o n ie w a ż d e sz c z e p a d a ją c ią g le  

is tn ie je o b a w a , ż e ż n iw o k lę sk i p o w ię k sz y  

s ię je sz c z e .

O b sz a ry  n a w ie d z o n e  p o w o d z ią  p rz e d sta  

w ia ją s tra sz liw y  w id o k . M ia s tec z k o D m e ir  

l ic z ą c e 8 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  z o s ta ło  d o sz c zę ­

tn ie z m ie c io n e p rz e z fa le . Z n isz c z o n e są  

ró w n ie ż w sz y s tk ie w io sk i, z n a jd u ją c e s ię  

u s tó p  g ó ry K a la m o u n .

N a  o b sz a rz e 1 0 .0 0 0  k m . k w a d ra to w y c h  

n ie m a a n i je d n e j w io sk i, k tó ra b y  n ie  u le ­

g ła c h o ć b y c z ę śc io w em u z n isz c z en iu . N a ­

s tą p iły ró w n ie ż d o ść z n a c z n e  z m ia n y  k o n ­

f ig u ra c ji te re n u , sk u tk ie m  c z e g o n a p rz e ­

s trz e n i k ilk u k ilo m e tró w  m u s ia n o z m ie ­

n ić  b ie g o  d ro g il  p ro w a d z ą c e j d o  D a m a szk u .

P rz e z w io sk ę M a d a n ie p rz e p ły w a ją  1

rw ą c e  fa le  n o w o p o w s ta łe j rz e k i, d o c h o d z ą - P a r la m e n t sy ry jsk i u c h w a lił k re d y t  

c e j d o 2 k ilo m e tró w  sz e ro k o śc i i l ic z ą c e j । w  w y so k o śc i m ilio n a f ra n k ó w ' d la o f ia r  

i m ie jsc a m i d o 1 0 m e tró w  g łę b o k o śc i. ! p o w o d z i.

W z b u rz o n e fa le z m io tły w sz y stk ie d o ­

m y , a tru p y l ic z n y c h m ie sz k a ń c ó w  o d n a ­

le z io n o  w  D m e ir . o d le g ły m  o  3 0  k m .

N ie k tó re m ie jsc o w o śc i są c a łk o w ic ie  

o d c ię te i p o z b a w io n e w o d y  i ż y w n o śc i.

C i c o z d o ła li u jść p rz e d p o w o d z ią  

z n a jd u ją s ię w  c a łk o w ite j d e m o ra liz a c ji i 

n ie z d ra d z a ją ż a d n e g o  w z ru sz e n ia , o g lą d a ­

ją c tru p y  n a jb liż sz y c h sw y c h k re w n y c h .

A k c ja ra to w n ic z a  p ro w a d z o n a je s t b e z  

p rz e rw y  z ja k  n a jw ięk sz ą  e n e rg ią . D o ty c h ­

c z a s w y d o b y to  z b ło ta i sp o d g ru z ó w  2 7 9  

tru p ó w . Je s t to  z a le d w ia  p ią ta  c z ę ść  śm ie r ­

te ln y c h o f ia r k lę sk i. S tra ty  m a te r ia ln e są  

o lb rz y m ie .

Z g ó rą 5 0 .0 0 0 lu d z i z n a la z ło s ię w  

sk ra jn e j n ę d z y , o lb rz y m ie w o d y u n io s ły  

c a ło ro c z n e z a p a sy  ż y w n o śc i, z n iszc z y ły z a ­

s ie w y i z a to p iły  w sz y s tk ie s ta d a .

P a r la m e n t sy ry jsk i

Japońskie warunki pokoju
L o n d y n . 2 9 1 0 . 

S ta n d a rd * 4 tw ie rd z i, 

w ia d o m i! m a rsz a łk a  

n a s tę p u ją c y c h w a ru n k a c h , n a  z a sa d z ie k tó -  

ró c h m o ż e b y ć z a w a rty p o k ó j m ię d zy Ja ­

p o n ią a C h in a m i:

1 )  U z n a n ie p rz e z C h in y n ie z a le ż n e g o  

p a ń s tw a  M o n g o lii W e w n ę trzn e j.

2 )  P rzy z n a n ie p rz e z C h in y p ię c iu p ro ­

w in c jo m  p ó łn o c n y m p ra w a d e c y d o w a n ia  

sw y m  u s tro ju .

3 )  O d s tą p ie n ie p rz e z C h in y Ja p o n ii te -

o

D z is ie jsz y „ E v e n in g  ry to r iu m w o k o lic a ch S z a n g h a ju , k tó re  

ż e rz ą d ja p o ń sk i z a - , w r c h w ili z a w a rc ie ro z je m u z a ję te b ę d z ie  

w o jsk a ja p o ń sk ie z w o ln y m  d o s tę ­

p e m  d o  m o rz a .

4 )  P rz y zn a n ie  p rz e z  C h in y  Ja p o n ii p ra ­

w a p o ło w u ry b w z d łu ż w y b rz e ż y i w  p o ­

b liż u w y sp n a le ż ą cy c h d o C h in  o d F o rm o ­

z y ( ło g ra n ic y In d o c h in .

5 )  C h in y w y s tą p ią  z L ig i N a ro d ó w .

6 )  C h in y z o b o w ią zu ją s ię d o n ie p o s ia ­

d a n ia lo tn ic tw a w o jsk o w e g o .

C z a n g -K a i-S z e k a o p rz e z

Niemieckie łodzie podwodne 
uprawiają korsarstwo?

P a ry ż . W  tu te jsz y c h k o ła c h p o lity c z - j m o ść , iż łó d ź p o d w o d n a „ U -2 4 4 4 z a to n ę ła  

n y c h ro z e sz ła s ię se n sac y jn a w ia d o m o ść , ' p o d c z a s m a n e w ró w w ra z z c a łą z a ło g ą , 

ż e s ta tk ie m  p o d w o d n y m , k tó ry z a a ta k o - R ó w n o c z e śn ie u p rz e d z o n o ro d z in y z m a r-  

w a ł to rp e d o w ie c a n g ie lsk i „ B a silisk "  i n a - ły c h m a ry n a rz y , ż e w ia d o m o ść p o w y ż sz ą  

s tę p n ie z o s ta ł z a to p io n y , b y ła n ie m ie c k a p o w in n y  z a c h o w a ć w ' ta je m n ic y .

łó d ź p o d w o d n a „ U -2 4 4 4 . j W ia d o m o ść p o w y ż sz a w sk a z y w a ła b y ,

P o tw ie rd z en ie m te j p o g ło sk i m a b y ć d o ja k ie j n a ro d o w o śc i n a le ż ą p ira c k ie ło -  

o trz y m a n a  w ia d o m o ść z B e rlin a , ż e ro d z i- d z ie p o d w o d n e , k tó re w y w o łu ją ty le n ie -  

o - p k o ju n o m o rz u Ś ró d z ie m n y m .

—  N a tu ra ln ie . P rz y s tę p u je m y  d o u sy ­

s te m a ty z o w a n ia i u p ro sz c z e n ia o rg a n iz a c ji  

sz ta b u  O Z N . O rg a n iz a c ja ta o p a r ta b ę d z ie  

n a p o w sz e c h n ie p rz y ję ty m p o d z ia le w e ­

d łu g ja k o śc i z a g a d n ie ń . S z tab b ę d z ie s ię  

w ię c d z ie lił n a c z te ry o d d z ia ły : o rg a n iz a ­

c y jn o - p e rso n a ln y , in fo rm a c y jn y , p o lity ­

c z n y  i te c h n ic z n y . O c z y w iśc ie  w  z a le ż n o śc i 

d o ro z m ia ró w z a d a ń , o d d z ia ły te b ę d ą  

d z ie lić s ię n a o d p o w ie d n ie  se k c je  i re fe ra ­

ty . S k ła d p e rso n a ln y sz ta b u ja k o o rg a n  

p ra c y  w e w n ę trz n e j p rz e d  w sz y stk m  b ę d z ie  

s to su n k o w o  n ie lic z n y .

P o z a ty m  p o s ta n o w iłem  p rz e p ro w a d z ić  

u n if ik a c ję p ra c y w ’ te re n ie . T y m c z a so w y  

p o d z ia ł n a se k to ry m ie jsk i i w ie jsk i n ie  

d o ść śc iś le o d p o w ia d a p ra c y w te re n ie  

N a to m ia s t p o w o ła n y  b ę d z ie  d o  ż y c ia  w  ra ­

m a c h sz ta b u sp e c ja ln y d z ia ł k o o rd y n a c ji 

p ra c m ło d z ie ż y .

—  C z y  b ę d ę  z a n a d to  n ie d y sk re tn y ,  p ro ­

sz ą c p a n a p u łk o w n ik a o in fo rm a c je  c o d o  

p e rso n a ln e j o b sa d y p o sz c z e g ó ln y c h  o d d z ia ­

łó w  p ra c y  sz ta b u ?

—  R o z u m ie m  p a ń sk ą c ie k a w o ść . S a m  

b y łe m  re d a k to re m . T e sz cz e g ó ły je d n a k  

p o d a n e b ę d ą d o w ia d o m o śc i w e w n ę trz n e j  

w  O b o z ie , a n a s tę p n ie d o p ie ro d o w ia d o ­

m o śc i p u b lic z n e j.

—  P o c z e k a m y p a n ie p u łk o w n ik u N a  

z a k o ń c ze n ie  p o z w o lę  so b ie  z a p y ta ć  ja k  p a n  

p u łk o w n ik o c e n ia d o ty c h c z aso w e w y n ik i  

p ra c y O Z N . i p re sp e k ty w y n a p rz y sz ło ść .

—  N a jw a ż n ie jsz e je s t d la m n ie to , !■' 

d e k la ra c ja lu to w a ja k o p o d b u d o w a id e o ­

lo g icz n a  a k c ji z je d n o c z e n ia  N a ro d u  w 'y sz la  

z w y c ię sk o z o g n ia k ry ty k i p u b lic z n e j. N ie  

w id z ę  te ż  p o w o d u  d la  ja k ie jk o lw ie k  re w iz ji  

I tre śc i te j d e k la ra c ji i u w a ż am  z a rz e z z a -  

i sa d n ic z e j w a g i. N ie z a p rz e c z a m  n a to m in s i 

।  k o n ie c z n o śc i ro z sz e rz e n ia i in te rp re tac ji  

te j d e k la rac ji w  z e s ta w ie n iu  z n a jw a ż n ic j-  

. sz y m i z a g a d n ie n ia m i ż y c ia b ie żą c e g o . T  > 

b ę d z ie o b e c n ie n a sz ą n a jle p sz ą p ra c ą .  

W  ie m  d o b rz e , ja k  d o tk liw e j i su ro w e j k ry ­

ty c e p o d le g a m o ja p ra c a d o ty c h c za so w a .  

N ie k tó re z a rz u ty  z c z y s ty m  su m ie n ie m  o d ­

rz u c a m , ja k o  n ie z a s łu ż o n e  i b e z p o d s ta w n e ,  

in n e z c a ły m  sp o k o je m p rz y jm u ję ja k o  

s łu sz n e . Ja k ie ż s tą d  w y c ią g a m  k o n se k w e n ­

c je ? O to te , ż e b łę d y trz e b a n a p ra w ić . 

M a m  z a so b ą d w a d z ie śc ą ia k ilk a la t u d z ia ­

łu w  p ra c y o rg a n iz a c y jn e j i p o lity c z n e j  

n ie ty lk o w o je n n e j i p rz e z c a ły te n c z a s  

n ie w id z ia łe m  d o n io ś le js z e j a k c ji , k tó ra  

b y  sz ła sz y b k o , g ła d k o  b e z  b łę d ó w , b e z z a ­

c ię ty c h sp o ró w  w śró d  n a jb liż szy c h  p rz y ja ­

c ió ł. K o n ia z rz ę d e m  te m u c o w id z ia ł c o  

in n eg o . B ą d ź ja sa m , b ą d ź c i z a k tó ry c h  

d z ia ła n ie  p o n o sz ę  o d p o w ie d z ia ln o ść , n a p e w  

n o n ie je d e n b łę d n y k ro k p o s taw iliśm y , i 

n a p e w n o n ie o b e jd z ie s ię b e z te g o c z y in ­

n e g o  b łę d u  w p rz y sz ło śc i. Ja k ie  są p e rs ­

p e k ty w y , o k tó re  p a n m n ie p y ta - P e rs ­

p e k ty w y  te w id z ę w y ra ź n ie . T a k  s iln e je s t  

i p o w sz e ch n e p rz e k o n a n ie o p o trz e b ie i 

k o n ie c z n o śc i k o n so lid a c ji s ił N a ro d u , ta k  

u p o rc z y w ie k rą ż ą k o ło te j id e i w sz y stk ie  

m y ś li w n a jro z m a itsz y c h s ta n o w isk a ch p o ­

l ity c zn y c h , ż e id e a ta z w y c ię ż y ć m u si. T o  

te ż n ie u s tę p liw ie  p ra c o w a ć b ę d ę n a d re a ­

l iz a c ją p o d ję te j m is ji i z o b a c z y p a n , ż r p o  

v v a ln y m  z w y c ię s tw ie , b ę d z iem y  z e z n a c z n ą  

w ię k sz ą w y ro z u m ia ło śc ią p a trz y li n a p rz e ­

b ie g p o sz c z e g ó ln y c h p o ty c z ek lu b z b ę d n e  

k ilo m e try u c ią ż liw e g o m a rsz u .
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Związek Strzelecki
a wychowanie obywatelskie

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
na F. O, Ul.

i przysposobienie wojskowe
[p rzygo tow uje się do zaszczy tnej służby w ! 

A rm ii P olsk ie j.

P rzygo tow any w Z w iązku S trzeleck im  

m łodzien iec, w yrasta na dobrego O byw a ­

te la i Ż ołn ierza , a S trzelczyn i na w zorow ą  

i pracow itą O byw atelkę M atkę P olkę.

O byw atelu P olaku n ie skąp grosza d la  

Z w iązku S trzeleck iego!

Z apisz się na członka T ow arzystw a

O m aw iając w jednym  z artyku łów  cele  

i zadan ia Z w iązku S trzeleck iego podkreś­

liliśm y m om ent szczegó lny z działa lności  

Z w iązku S trzeleck iego , a m ianow icie : W y ­

chow anie O byw atela —  Ż ołn ierza .

K ażdy przyk laśn ie hasłu : „T ylko do ­

bry O byw atel będzie dobrym  żo łn ierzem "  

i na odw ró t ..D obry żo łn ierz zaw sze bę ­

dzie dobrym obyw atelem *". W m yśl tego!  
hasła Z w iązek S trzeleck i grom adzi w sw ej j „P rzy jació ł Z w iązku S trzeleck iego"’ .

P na M inister S praw W ojskow ych , gen . 

i dyw . T adeusz K asprzyck i, przy ją ł delega- 

j cję P ow . ak ł. U bezp. W zajem n. w  osobach:  

I N aczelnego D yr. B . Z iem ięck iego , Z astęp ­

cy N aczel. D yr. D r M . F ilip iaka i D yr. 

D yrekcji U m ow nych U bezp ieczeń —  

p . L . R ingm ana, k tó ra zakom unikow ała

P anu M inistrow i o w płacen iu przez P. Z. 
U . W . z funduszów działów U bezp ieczeń  

U m ow nych sum y zł 25.000 na samolot 

szkolny. N iezależn ie od kw oty zł 100.000 

ofiarowanej w roku ubiegłym, z tychże 

funduszów , na F undusz O brony N arodo ­

w ej.

organ izacji m łodzież m ęską i żeńską, aby  

w duszach m łodych zapraw ić w szelk ie cno ­

ty obyw atelsk ie i żo łn iersk ie .

O byw atelsk ie cno ty ugrun tow uje Z w ią ­

zek S trzeleck i przez rozbudzen ie św iado ­

m ości bron ien ia O jczyzny o obow iązkach  

w obec P aństw a i N arodu , o gorliw ym  

spełn ian iu sw ych obow iązków  re lig ijnych  

i o kszta łtow an iu  i hartow an iu charak teru  

sw ego po ił w zględem  m oralnym . M łodzież  

w Z w iązku S trzeleck im znajdu je w sek ­

cjach sw oje zam iłow an ie do p ielęgnow ania  

życia ku ltu ra lnego i gospodarczego .

W św ietlicach w re praca m łodych  

strzelczyń i strzelców . Z am iast skarżyć się  

na nudy i na brak godziw ego zajęcia , m ło ­

dzi w Z w iązku S trzeleck im  pod ok iem  w  y- 

traw nych in strukto rów  system atyczn ie w y ­

chow ują się na praw dziw ych obyw ateli

R odzice! uśw iadam iajc ie dorosłe dzieci 

W asze, aby w stąp iły do Z w iązku S trzelec­

k iego , gdzie praca w re d la dobra P ań ­

stw a i N arodu , gdzie w ychow uje się w zoro ­

w o przyszłych dobrych O byw ateli żo łn ie ­

rzy , gdzie m łodzież  znajdzie sw oje zadow o ­

len ie i radość z życia .

Polska spółdzielczość
rolniczo-handlowa na Pomorzu

W  w ojew ództw ie pom orsk im  działa o- ku pow stała jedna now a spó łdzie ln ia; ró -  

becn ie 19 spó łdzie ln i ro lniczo-hand low ych , w nież ilo ść członków w zrosła w osta tn im  

Ł ączą one 3  433 członków . L iczby te w yka roku . O bró t ich w ynosił w roku
• • . 1 ' 1 „ I . ‘ O 040 0-70 „ł C9 0/1'7 - - -

zu je pew ien postęp w stosunku do roku  

poprzedn iego . M ianow icie w osta tn im  ro -

Warunki przyjmowania
walut obcych w pasie nadgranicznym

W  zw iązku z częstym i w ypadkam i zao ­

fiarow an ia w pasie gran icznym przez cu-  

dzaziem ców p ien iędzy zagran icznych za  

sp rzedam ; im na w łasny uży tek tow ary  

w zględn ie za św iadczen ia  lub usług i i zw ią ­

zane z tym pozw olen ia na przy jm ow anie  

w alu t zagran icznych . K om isja D ew izow a  

osta teczn ie usta liła przep isy  przy jm ow ania

Z obronno ścią O jczyzny idzie w parze  

przysposob ien ie w ojskow e m łodzieży  

strzeleck ie j. S pecja ln i in struk to rzy w ojsko ­

w i ćw iczą m łodzież w m ustrze . w ojskow ej, i odsprzedaw ania w alu t zagran icznych .  

W  Z w iązku S trzeleck im m łodzież zw olnaj S tosow anie do tych przep isów osoby

MiHon dolarów dla żydów w Polsce
W A ntw erp i odby ł się kongres św iato ­

w ego zw iązku żydów z P olsk i, przebyw a ­

jących obecn ie za gran icą . N a zjazd przy ­

by li liczn ie  żydzi z A m eryk i, z A nglii i sze ­

reg innych państw '. P rzew odniczącym  na

kongres by ł dr. T aubes z A m strdam u, za ­

stępcą L iber z B rukseli.

N a kongresie uchw alono m iędzy inny ­

m i zebrać w sw ych państw ach 1 m ilion  

do larów na pom oc d la żydów  w P olsce .

I w roku 1936  

8 .842 ,87 9 zł tj. 53 .847 tonn i 10 .500 sztuk  

byd ła . S półdzie ln ie tego typu odgryw ają  

na P om orzu bardzo dużą ro lę , przyczy ­

n iają się bow iem  do spo lszsczen ia hand lu  

p łodam i ro lnym i. T rzeba bow iem pam ię ­

tać , że zw łaszcza ten dział hand lu jest do  

dziś jeszcze w w iększości w rękach n ie ­

m ieck ich i to zarów no pryw atnych przed ­

sięb io rców n iem ieck ich , jak i n iem ieck ich  

spó łdzie lni.

zain teresow ane w przy jm ow aniu w alu t i 

zam ieszkałe w pasie gran icznym tj. w ob ­

ręb ie 30 km  od gran icy, m ogą ub iegać się  

o zezw olen ie na przy jm ow anie w alu t ob ­

cych .

P odan ia należy sk ładać do K om isji D e ­

w izow ej. U przedn io m uszą one być po ­

św iadczone przez w ładze adm in istracy jne  

i zaop in iow ane o isto tnej po trzeb ie przy j­

m ow ania w alu ty  ob . przez ub iegających  się  

R ów nocześn ie stara jący się m usi złożyć o- 

św iadczen ie , że zainkasow one środk i p łat-  

n icze zostaną odsprzedane bankow i lub  

agen tow i dew izow em u w  m ożliw ie najk ró t­

szym  czasie .

Z ezw ala się na przy jm ow anie obcych  

w alu t najw yżej do rów now artości 50 zł w  

każdym  poszczegó lnym w ypadku , reszta w rześn ia 1939 roku do końca 1940 roku  

m oże być w ydaw ana w zło tych lub w te j po raz p ierw szy do egzam inu do jrzałości 

w alucie , w k tó rej nastąp iła zap łata . n ie będą do egzam inu dopuszczone.

ROZPORZĄDZENIE MINSTRA WR I OP. 
W SPRAWIE EGZAMINÓW MATURALNYCH

M inisterstw o W R . i O P ., usta liło , iż  

g im nazja lne egzam iny do jrzałości w  szko ­

łach d la uczn iów , kończących 8-m ą k lasę  

g im nazjum daw nego ustro ju , odbędą się  

z końcem  roku szko lnego 1937 /38 w ter­

m inie norm alnym .

G im nazjalne egzam iny do jrzałości eks-  

tern istów  będą się odbyw ały do końca ro ­

ku 1940 , z tym jednak zastrzeżen iem , że  

do term inu jesiennego w 1939 roku w łą ­

czn ie , będą przeznaczone d la kandydatów  

pow tarzających egzam in do jrzałości, a za  

tym  osoby pragnące  przystąp ić w  czasie od

MARJAN BROHISŁAWSKI

Powieśt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

T o też gdy H aneczka przypo irn ifa’?  
sob ie lo w szysL kio , naraz  odruchow e  po ­
czucie w dzięczności usłąp iło m iejsca o-  
1 aw ic, j..ką zaw sze czu ła przed llarde-  
nat..i.

'ijiiiczasem  w  poko ju  'm ałżeństw a io id - 
.w aia się następu jąca rozm ow ia:
—  Jak ież lo p lany m asz na tą dziew ­

czynę? — spy tała G rela po w yjściu  
llanecz.J.

H arden chw ilę n ie odpow iadał. G łę  
boko zam yślony , jakby  coś ob liczał, w y

ł z k ieszen i kam izelk i grube cygaro  
obciął kon iec scyzoryk iem  i zapalił. P uś  
cii k ilka k łębów  dym u, usiad ł obok  żony  
i rzek ł:

—  W iesz G rela , to  w cale ładna dziew ­
czyna.

—  W ażna w iadom ość. C zy ty lko- ty le  
i i la łeś m  i po  w iedzieć ?

—  C zekaj. P ow iedz, żc m a p iętnaście  
la t... H m ...

G rela zaczęła n leciicrp iiw ić się
—  N o i co z leg io? — • przerw ała m ę­

żow i. —  Z a rok będzie m iała szesnaście .
—  T ak pow iadasz? O tóż to w łaśn ie . 

Ł adna — pow iedzia łem ? N iepraw da. 
O na jesl w ięcej n iż ładna. T o p iękność  
praw dziw a... Jeszcze n iezupełn ie roz ­
w in ięta , a jaką m a figurę, co  za  kształty !

—  C óż to , czy m oże m asz zam iar za ­
lecać się do n iej? —  G rela spy tała pa- 
Irząc ibyslro na m ów iącego .

—  Ja? N o... chyba n ie. A le jestem  
pew ny , że znajdą się tacy . C hodzi o  to . 
żeibyśim y po trafili odpow iedn io w yko ­
rzystać je j p iękność, a do tego n ic brak ­
n ie sposobności sv naszej knajp ie . C zy  
dom yślasz się , co  zam ierzam ?

—  N ic n ic w iem — odpow iedzia ła  
zaciekaw iona.

—  H m ... N ic bardzo  jesteś dom yślna. 
W ięc słuchaj: Z dobim y z m agnes, 
k tó ry będzie przyciągał do te j knajpy  
tak ich gości, co L o n ic liczą się z gro ­
szem i n ie now ina im w ydaw ać ty siące  

do larów  na kob iety . Z nam bogaczy , co  
go tow i zŁ otem  obsypać tak i kąsek . P o ­
nętna tbeslja , sam a przyznasz ...

—  W ięc?
—  W ięc trzeba, żeby n ią w łaściw ie  

pok ierow ać. P rzedew szysilk iem należy  
ubrać ją odpow iedn io  do  je j urody  i po ­
kazyw ać ją ludziom . R ozum iesz teraz?

—  N ie zupełn ie . Jak , gdzie i kom u  
pokazyw ać?

—  B ardzo ła tw o . W  naszej knajp ie , 
jako kelnerkę i tancerkę. A kom u —  
to ja już będę w iedział.

—  A leż ona tańczyć  n ie um ie— w trą ­
ciła G rela . i

—  T o  n ic . N auczy się w  k ilku tygod ­
n iach . S ą przecież specja ln ie szko ły ta ­
k ich tańców , jak ie będą w tym  w ypad ­
ku po trzebne. Z resztą w iesz chyba sa ­
m a, że tu n ie ty le o um iej-ę tniość tańca  
chodzi, ile o sam ą dziew czynę. B ędzie  
tu przy jeżdżać dosyć tak ich am atorów , 
co lecą zaw sze na m łodą, św ieżą tw a  
rzyczkę. S am  znam  k ilku tak ich , co ty ­
siące tracą , ugan iając za spódn iczka  
m i.

—  W szystko to bardzo ładn ie, ale  
jeszcze n ie w idzę, jaką korzyść m y m o- 
żcim y m ieć z tego .

—  Jaką korzyść? Z araz ci pow iem  
G ały szereg korzyści, i ibo n ie by le ja ­
k ich.

S łuchała zaciekaw rśona.
—  O tóż przedew szys ’tk iem będziem y  

m ieć bezp łatną < izicw czynę do obsłu ­
g iw an ia lepszych go iśca i w razie po ­
trzeby tancerkę. M ieliśm y nająć cztery  
tak ie dziew częta, — najm iem y ty lko  
trzy . T o już spora korzyść .

—  N o. m ajątku  na  tern n ie zrob im y  —  
w trąciła G reta .

—  R acja . A le na czcm innem  m oże­
m y zrob ić . N aturaln ie trzeba poczekać  
i w yłożyć sporo p ien iędzy , ale jestem  
św ięcie przekonany , że m -ćj jdan so ­
w icie się nam  op łaci.

—  S iucham .
—  Jak już pow iedzia ło® , znajdzie się  

poro bogatveh hu laków , k tó rzy ; będą  
sta le oć . edznć nasz „R ajsk i kąciik“ , 
gdy  się dow iedz:], Z e Irr m ny  ładne  i przy ­
stęp o < riew częia . A cóż dop iero , jak  
zob i .-zą la id p icrozw in ięty jeszcze pą ­
czek  ! C i ? I ‘ l* i - ' ’

—  D ak., „d .j
—  G ość, k tó ry po trafi stracić za* zw y ­

k łą kc^crkę, aby by ła za i 
m ożliw ie jeszcze ■w yglą ''4 " '^ '', k ilka s^ t 
do larć” ' przez  jedną  noc, ile straci z  ta ­
k im k^n tkm m ? P ow iadam ci, żc są  
tacy , co ty siące będą w rdaw uć. A 1 ja  
już dop ilnu ję , żeby w parP a w e ' ’d^ścii'- 
w c rę-e . N ajlepsi i najpew lń io jsi — * to  
starsi, pod tatusin lt panow ie. !

Z aciągnął s-’n drm cm  cygara i m ów ił
\ ‘ | v 1 ' I •

—  W iesz jak  się to ro" i*w  tak ich ' za ­
k ładach , jak nasz. Z w icc„orć , k iedy  
ęościc zaczjm ąją się zjeżdżać, rozsna-  
dr.ją się przy sto likach w .aalr, jedzą. 
p ;ją  coko lw iek  i przyg lądają  się tańco im . 
albo sam i tańczą. K oło pó łnoc,;* w ięk ­
szość jodzie  d io  dokn ir. a zosta ją ty lko  ci, 
k tó rzy m ają dosyć p ien iędzy i chcą się  
praw dziw ie  i w eso ło zabaw ić. Z api asza- 
;ą tancerk i do sto lików  i nam aw iają je  
’o p icia , a te stara ją się, żeby ich ado ­
ra torzy zam aw iali najd roższe napo je i 
popraw y. N iek tó rzy zaś goście przeno ­
szą się z dziew czętam i do  osobnych ga- 

Indów  i tam  dop iero hu lają do rana.
—  Z nam  to  'w szystko . Z ysk i są znacz - 

no , ale itrrcba się . dzielić z po lic ją . T o  
jeszcze n ie droga do m ajątku ...

—  O w szem . T o  jest najkró tsza droga  
to p ien iędzy . A le n nas m oże być le­

p iej, n iż w innych ta ldch m iejscach . 
.M oże się trafić jak i tm iljoner, k tó r. m u  
ta dziew erym a w padnic w  oko , a w tedy  
do lary  się posyp ią jak z rogu obfitości.

—  Z aczekaj — - przerw ała C  -e ta —  
W ierzę ba” łzo , że am atorów  na św ieżą  
dziew czynę znajdzie się sporo , ale co  
zrob isz , jak k tó ry z tych bogaczy na ­
m ów i ją , żeby uciek ła od nas i zab ierze  
ją dó sjeb 'e? B yw ały już ta li.' 3 w y ­
padk i... ' l H

■ —  Jak to  żab i  erze? W eźm *? na ' u trzy ­
m anie , ożen i snę czy jak . P rzecież to  
przew ażn ie ludzie żonaci i o jcow ie ro ­
dzin ... 1 ( 1 1 : I

—  W ieli:ic rzeczy! C zyż człow iek żo ­
naty . jeżeli m a  dosyć p ien iydz^z, n ie m o ­
że w ynająć gdzieś na ustron iu m iesz­

kanka i urządzić w n lcm gn iazdka d ia  
u trzym anki? A coś m i snę zdaje, że ta  
dziew czyna bez nam ysłu pó jdzie za 
p ierw szym 1 lepszym , alby się ty lko od  
nas w ydostać . ^U :l i-- 1 ■ t ■

—  N ie tak lo ła tw o . P rzedew szyst- 
k iem  tak i pan , co chcia lby w ziąć ją na  
u trzym anie , m usi się liczyć z w łasną  

i k L L ć  lo pohry jo im u. D ruga  
rzecz: m usi liczyć się ze m ną, 'boć to  
px4 .< cicż ns^za w ychow anica . A trze­
cia : ja po trafię dop ilnow ać, żeby n ie  
uciek ła . Z resztą tu  n iem a m ow y  o  tern , 
żeby poszła do kogo na u trzym anie . 
C hyba, że zap łaciłby m ii k to za n ią sto  
ty sięcy . A tak ich znów w  dziisie jiszych  
czasach ’ n iew ielu 1 się znajdzie.

- —  Inaczej m ów iąc, sp rzedałbyś  ją  naj­
w ięcej dającem u. P raw da?

< —  T ak czy  ow ak , ta dziew czyna odda  
ya® w ielk ie usług i T rzeba ją ty lko  
ug łaskać i nauczyć, jak m a postępow ać  
2 gośćm i. Już ja się tern zajm ę.

G reta uśm iechnęła się i spo jrzał:' 
baczn ie ha m ęża. ;

• — -> C zy ly przypadk ićm  n ic m asz za- 
'm in ru „ug łaskan ia ” je j przcdcw szy& l- 
Idc®  d la sieb ie? B o coś zanad to przy-  
palryw alcś się je j i w ychw alasz je j u-  
rodę. 1 ’

Ilardene  .n n io w  sm ak by ło to py ta  
^2%  ndał w ięc, że n ie dosłyszał.

L kaslm y zatem sp raw ić je j k ilka  
: .k im  i innych kob iecych fa talaszków  
i posy łać do szko ły tańca. N ajlep ie j 
będzie , jak  ty po jedziesz z n ią do N ew  
Y orku i sam a w ybić  rzesz co po trzeba. 
D ci.azc  . ,.)łA. । ;

—  Z daje m i się , że szkoda p ien iędzy , 
; 3 skoro jesteś tak i pew ny , że z n iej 
co będzie , m ogę jechać.

—  A szko łę tańca to już ja sam  w y- 
najidę . N ajgorzej, że sam ej n ic m ożem y  
je j puszczać na lekcje . D ziew czyna  g łu ­
p ia), ła tw o zióg lby  ją k to zbałam ucić .

—  R ozczu lasz ’m nie tą trosk liw ością  
o n ią ... ’—  rzuciła iron iczn ie . —  G o za  
zacny i poczciw y op iekun i

N ie żartu j, G rota , to sp raw a po ­
w ażna. W ięc po jedziesz z n ią i kup isz  
odpow iedn ie rzeczy. W iesz o co m i 
chodzi? S ukienk i 1 kró tk ie , z g łębok iem  
w ycięcie tn f, ładne jedw abne pończochy , 
pan t  of  elk i. W szystko  tak ie , żeby ... tęga... 
w iesz pyzccję ., > . y , j,

(  C iąg  dalszy  w  m st. num erze.) 7 >
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Tragikomiczna historia I 
naiwności ludzkiej

I N O W R O C Ł A W . W  I n o w r o c ła w iu w y ­

d a r z y ła  s ię t r a g ik o m ic z n a  h is to r ia . J e s t o -  

n a t e m a te m  r o z m ó w  c a łe g o  b o d a j m ia s ta ,  

a d o w o d z i j e s z c z e  r a z  s ta łe j p r a w d y , ż e  

n a iw n y c h  j e s t j e s z c z e  w c ią ż  b a r d z o  w ie lu .

N ie ja k i P . M . z o s ta ł o d w ie d z o n y  p r z e z  

d w ie  c y g a n k i w  s w o im  m ie s z k a n iu  —  P in -  

k e  i M a r ię  K w ie k o w e , k tó r e  z p u n k tu  o -  

ś w ia d c z y ły m u , „ ż e a c z k o lw ie k  n a p o z ó r  

w y g lą d a  z d r o w y , to  j e d n a k  w  g r u n c ie  r z e ­

c z y  j e s t p o w a ż n ie  c h o r y / 4

C h y tr e  s ło w a p a d ły  n a p o d a tn y  g r u n t  

i o d tą d  r o z p o c z ę ła s ię t r a g e d ia . P . M ., 

p r z e d s ta w ic ie l tu te j s z e j in te l ig e n c j i s t r a c i ł  

z u p e łn ie  g ło w ę .

J u ż w  p e r w s z y m  d n iu  w iz y ty  c y g a n k i  

z a ż ą d a ły  k w o ty  5  z ł ., k tó r ą  o d e b r a ły  i m ia ­

ły  p r z e z n a c z y ć  n a  r ó ż n e  e k s p e r y m e n ta  c e ­

l e m  o d e g n a n ia c z a r ó w  o d  n ie s z c z ę ś l iw e g o  

P . M . P ię ć  z ło ty c h  w id o c z n ie  b y ło  z a  m a ło ,  

g d y ż  ju ż  n a z a ju t r z s ta w i ły  s ię  z n o w u , o -  

p o w ia d a ją c  ty m  r a z e m , ż e n o c ą b y ły n a  

c m e n ta r z u , g d z ie d o w ie d z a ły s ię o d d u ­

c h ó w  o  w a ż n e j s p r a w ie , k tó r ą  p . M . o k u ­

p ić  m u s ia ł k w o tą 1 4 ,5 0  z ł . W r e s z c ie  z a ż ą ­

d a ły  j e s z c z e  4 0  z ło ty c h , k tó r e  o t r z y m a ły  w r 

b a n k n o ta c h  p o  2 0  z ł . i g d y  t e n  ł a tw o w ie r ­

n y  c z ło w ie k  z  l e k k ą  r ę k ą  w y d a ł c y g a n k o m ,  

b e z  w ie d z y  ż o n y , z ja w i ły  s ię  n a z a ju t rz ,  o b ­

m y ś la ją c  z  g ó r y  c a ły  p la n  s t r a te g ic z n y .

W  t r a k c ie  g d y  j e d n a  z  n ic h  z a b a w ia ła  

r o z m o w ą  i r ó ż n y m i c z a r a m i ż o n ę p . M ., 

d r u g a  w y łu d z i ła o d  n ie g o  d w a g a r n itu r y  

m ę s k ie , s w e t r d a m s k i , p o d b ic ie d o k a p y  

z  łó ż k a , k a w a łe k  p łó tn a  b ia łe g o , d w a  p ie r ­

ś c io n k i z ło te  z  w a r to ś c io w y m i k a m ie n ia m i  

j e d n ą o b r ą c z k ę ś lu b n ą , o r a z u k o r o n o w a ­

n ie w s z y s tk ie g o  j e d n ą s ta r ą  d a m s k ą p o ń ­

c z o c h ę .

P o  d w u  d n ia c h  o s z u k a n y  p r z e z  c y g a n k i  

p r z y z n a ł s ię  j e d n a k  ż o n ie .

O  o s z u s tw ie  c y g a n e k  p o w ia d o m io n o  p o ­

l ic ję , k tó r a  n a ty c h m ia s t w s z c z ę ła  d o c h o d z ę  

n ia W  r e z u l ta c ie s p r y tn e c y g a n k i p r z y ­

t r z y m a n o w  o b o z ie  c y g a ń s k im  p r z y  u l ic y  

S ta ro - P o z n a ń s k ie j w  I n o w r o c ła w iu .

Straszny cios 
w jednej rodzinie

Ż N I N . W  m ie js c o w o ś c i S ie d le c z k i p o d  

Ż n in e m  w  r o d z in ie  r o ln ik a  M a c ią g a  z m a r ­

ł e j e d n e g o  d n ia  t r o je  d z ie c i w  w ie k u o d  

4  d o  9  l a t . D z ie c i b y ły  c h o r e  n a  d y f te r y t.

O d e b r a n o  im  g a r d e r o b ę  i b iż u te r ię .

B e z w ło c z n ie o b ie c y g a n k i p r z e k a z a n o  

d o  d y s p o z y c j i S ą d u  G r o d z k ie g o  w  I n o w ro ­

c ła w iu .

P in k a  K w ie k  o ś w ia d c z y ła , ż e  p . M . z a ­

k o c h a ł s ię  w  n ie j p r z y  c z y m  z a p a ła ł t a k  g o -  , 

r a c ą  m iło ś c ią , ż e z g o d z i ł s ię n a w e t z a p ła -  । 

c ić  1 5 0  z ł . W o b e c  t e g o  j e d n a k , ż e  c a łe j t e j : 

s u m y  n ie  p o s ia d a ł , w r ę c z y ł j e j 5 0  z ł g o tó w  - i 

k ą . a 1 0 0  z ł m ia ł w y p ła c ić  p ó ź n ie j n a  d o ­

w ó d  c z e g o  j a k o  z a s ta w  w r ę c z y ł j e j u b r a n ia  

i b iż u te r ię . C a ło ś ć m ia ł w y k u p ić  w  c z a s ie  

9  d n i .

do każdej kawy:doziarnistej,do zbożowej,do mieszanki 
należy zawsze Domieszka FraiicRci

N O W Y Z A M A C H  W  M A Ł O P O L S C E  

W S C H O D N IE J

D R O H O B Y C Z . N ie z n a n i s p r a w c y  s tr z c -  

p r z e z o k n o  d o k ie r o w n ik a  s z k o ły  P o -  

* c a w  Z a ło k c iu . k tó r y j e s t p r e z e s e m  

1 ? i ; hmu.- I l ia c h  o s z a c o w a ł z ło to  n a  o k o ło  2 0 .0 0 0  z ł . m ie js c o w e g o  O d d z ia łu  S tr z e lc a ,  

k tó r z y  w I W  to k u  p e r t r a k ta c j i S te r n  z d r a d z a ł w ie l - j  

s p r y tn y  s p o s ó b  n a b r a l i j e d n e g o  z k a to w i- 'k ą  c h ę ć n a b y c ia d o s ta r c z o n e g o  z ło ta

Żydzi oszukali Żyda
K A T O W I C E . F u n k c jo n a r iu s z e w y d z ia - ; z ło tn ik , k tó r y  p o  d łu g im  n a m y ś le  i c m o k a -  

ś le d c z e g o  w  K a to w ic a c h  w y k r y li o s ta t - jn ia c h  o s z a c o w a ł z ło to  n a  o k o ło  .łu

n io ż y d o w s k ą s z a jk ę o s z u s tó w ,

c k ic h  k u p c ó w  ż y d o w s k ic h  n a 1 0 ty s . z ł . r j  

P o l ic ja a r e s z to w a ła  ż y d ó w C h a im a i 

S te r n a , z a m ie s z k a ły c h  w  K a to w ic a c h , p r z y  

u l ic y M a r ia c k ie j 5 i J u d ę H e r s z a O r e s a .  

z a m ie s z k a łe g o w r K a to w ic a c h , p r z y u l ic y  

M ik u ło w s k ie j 5 . G łó w n y  s p r a w c a r ó w n ie ż  

ż y d , W o lf H o r n , w  P o r a ju  p o w . z a w ie r ­

c ia ń s k im . z b ie g ł i u k r y w a  s ię p r z e d  w ła ­

d z a m i .

S te r n  p r z e d s ta w i ł H o r n a j a k o k u p c a  

h a n d lu ją c e g o  z lo te m . D ic k e r m a n z a in te ­

r e s o w a ł s ię z a r a z to w a r e m  g o ś c ia . H o r n  

p o k a z a ł m u  p r ó b k ę  z ło ta , k tó r e  w e d łu g  o -  

r z e c z e n ia  O r e s a , w y s tę p u ją c e g o  w  c h a r a k ­

t e r z e  r z e c z o z n a w c y  b y ło  w y s o k ie j p r ó b y  i 

z a w ie r a ło  d o m ie s z k ę  p la ty n y .

P r z e z  d łu ż s z y  c z a s to c z y ły  s ię  p e r t r a k ­

t a c je , w  to k u k tó r y c h S te rn  w y s tę p o w a ł  

w  r o l i p o ś r e d n ik a , u z g a d n ia ją c z D ic k e r -  • 

m a n e m , c e n ę z a r z e k o m e 5  k g . z .o ta b o ­

w ie m  D ic k e rm a n . s p o d z ie w a ją c  s ię z r o b ić  

n a t e j t r a n s a k c j i d o b r y  in te r e s , b y ł s k ło n -  

n v  z ło to  n a b y ć . T r z e c i c z ło n e k  t e j o r g a n i -  

z a c y jn e j s z a jk i O r e s a . C h a im  S te rn  w y s tę - s ię w p a s c  

p o w a ł w o b e c D ic k e r m a n a  j a k o  f a c h o w ie c to k u .

n o . S A M  Z G Ł O S I Ł  S I Ę  D O  W I Ę Z I E N IA  A L E  P O  

DRODZE OKRADŁ OJCA.

D R O H O B Y C Z . D o w ię z ie n ia w B o r y ­

s ła w iu  z g ło s i ł s ię s a m  d o  o d s ie d z e n ia  k a r y  

) w ię z ie n ia z n a n y n a t a m te js z y m  

z a p lo m b o w  a n y  w  o r e c z e k ,  | t e r e n ie  p r z e s tę p c a  K o z u b a l . U d a ją c s ię  d o

p in g u ją c w  t e n  s p o s ó b D ic k e r m a n a .

W r e s z c ie p o k i lk u d n io w y c h p e r t r a k ­

t a c ja c h  D ic k e r m a n  z g o d z i ł s ię  n a  n a b y c ie  

z ło ta  z a 1 0 .0 0 0  z ł . S z a jk a  d o s ta rc z y ła  D ie -  I r o c z n e g o  

k e r m a n o w i  - - - - - - - - - - - - - - .  —  , .  .
w o b e c c z e g o D ic k e r m a n w r ę c z y ł c z ło n -  | w ię z ie n ia , s k r a d l o jc u  f u t r o , g o to w k ę  i g a r  

k o m  s z a jk i 8 .0 0 0  z ł . g o tó w k i i 2 .0 0 0  z ł w  d e r o b ę .

p a p ie r a c h w a r to ś c io w y c h . S te r n p o s ta w i ł  

p r z y ty m  w a r u n e k , ż e D ic k e r m a n o w i n ie  

w o ln o  o tw ie r a ć  w o r e c z k a , a  m o ż e  to  u c z y ­

n ić w n a d c h o d z ą c e  

S te rn a . D ic k e r m a n  

s z u s tó w , z g o d z i ł s ię

N a d r u g i d z ie ń  

p r z y b y c ia  S te r n a ,  

n y  o tw o r z y ł s i łą z a m e k  i k u  s w e m u  p r z e ­

r a ż e n iu  s p o s t rz e g ł , ż e  w e w n ą tr z  w o r k a  

j m ia s t z ło ta  z n a jd u ją  s ię ty lk o  k a w a łk i

. - l a z n e g o  d r u tu .

N a  s k u te k  d o n ie s ie n ia  D ic k e r m a n a ,  

l i c ja a r e s z to w a ła S te r n a i O r e s a . T r z e c i

I s p ó ln ik  H o r n  z b ie g ł i n a r a z ie n ie u d a ło

n ie d z ie lę w  o b e c n o ś c i  

o b a ła m u c o n y p r z e z  o -  

n a  to .

n a p r ó ż n o o c z e k iw a ł  

W r e s z c ie  z n ie c ie r p l iw io ­

p e w n e g o  l e k a r z a j a -  

z o k o l ic z n e j w s i w ie -

z a -

Potworna zbrodnia
S Ł O N I M . W e w s i D e r e w n o  p o w . s ło - ] s ie d n ie j w s i n a j e g c  

n m s k ie g o  d o k o n a n o p o tw o r n e j z b r o d n i .  

N ie ja k i A r k a d iu s z  L e p k o , k tó r y  o d d a w n a  

z a le c a ł s ię d o  c ó r k i m ły n a r z a w  m a ją tk u  

L w a w s z c z y z n a , Z e n a jd y J a k u b e z y k ó w n y ,  

p r z y s z e d ł d o  m ie s z k a n ia j e j r o d z ic ó w  i 

z n ie n a c k a to p o r e m  s t r a ż a c k im  z a r ą b a ł j e j  

4 8 - le tn ią  m a tk ę , a n a s tę p n ie r z u c i ł s ię w  

i k ie r u n k u łó ż k a .

Potworna kradzież
J A R O S Ł A W . D o  

r o s ła w s k ie g o  p r z y b y ł  

ś n ia k  z c ię ż k o  c h o r y m  d z ie c k ie m .

L e k a rz s tw ie r d z i ł z g o n n ie m o w lę c ia . 

W te d y  o jc ie c p o z o s ta w i ł z w ło k i w  z a w i ­

n ią tk u  n a  f u r z e , a s a m  u d a ł s ię  d o  s k ła d u  

t r u m ie n . C h w ilo w ą j e g o n ie o b e c n o ś ć w y ­

k o r z y s ta ł z ło d z ie j i z k r a d ł z a w in ią tk o . Z  

„ łu p e m "  s w o im  u c ie k ł w  j e d n ą  z  b o c z n y c h  

i u l ic z e k  i t a m  r o z w in ą ł z a w in ią tk o . P r z e r a ­

ż o n y  z a w a r to ś c ią p o r z u c i ł d z ie c k o . M a k a ­

b r y c z n y p a k u n e k z n a la z ł j a k iś p r z e c h o ­

d z e ń . k tó r y  o d n ió s ł z w ło k i d o k o m is a r ia -  

i tu .

P o  p e w n y m  c z a s ie z g ło s i ł s ię t a m  n ie ­

s z c z ę ś l iw y o jc ie c , k tó r e m u o d d a n o  z w ło -

Niemieckie dzieci 
strajkują w Polsce

P O Z N A 1 Ń . W ła d z e s z k o ln e p r z e n io s ły  j k ie r u n k u łó ż k a , g d z ie l e ż a ła 8 - le tn ia c ó -  

n a u c z y c ie ła  N ie m c a  P r o c z y n ę  z e  s z k o ły  p o - 1  r e c z k a . J a k u b c z y k ó w  n a W e r o n ik a i z a d a ł  I 

w s z e c h n e j w  P r o d y n iu . N a  m ie js c e  p . P r o - je j s t r a s z n y  c io s w g ło w ę . Z b r o d n ia r z , 

c z y n y z o s ta ł p r z y d z ie lo n y n a u c z y c ie l P o - s p o t r z e g ls z y , ż e n a r z e c z o n a j e g o Z c n a j  

l a k , W o jta s iń s k i . D z ie c i n ie m ie c k ie , u c z ę - s c h o w a ła s ię d o s z a f y , r o z w a l ił s z a f ę i  

s z c z a ją c e d o s z k o ły , r o z p o c z ę ły s j r a jk  w  j z a d a ł Z e n a jd z ie  7  c io s ó w  to p o r e m .

o d p o w ie d z i n a  to  z a r z ą d z e n ie .

Śmierć na szosie
W A R S Z A W A . O n e g d a j n a d  r a n e m  z n a ­

l e z io n o  n a  s z o s ie  w  p o b l iż u  w s i M o r y  p o d  

J e lo n k a m i o k r w a w io n e c ia ło  m ę ż c z y z n y .

W  to k u  d o c h o d z e ń  o k a z a ło  s ię , ż e  j e s t  

to  g o s p o d a r z  z e  w s i M o r y , K a r o l D o m in ia k  

k tó r y  p e łn ią c  n o c n ą w a r tę  o c h r o n n ą , s ta ł  

n a s z o s ie . N ie s p o d z ie w a n ie  j a k iś p r z e je ż ­

d ż a ją c y  s a m o c h ó d  u d e r z y ł g o b ło tn ik ie m  

w  b r z u c h , w s k u te k  c z e g o  j e l i ta  w y s z ły  n a  

w ie r z c h . Z b r o d n ic z y k ie r o w c a  n ie  z a t r z y ­

m a ł s a m o c h o d u , l e c z  d o d a w s z y  g a z u  p o je - 1  

c h a ł w  k ie r u n k u W a r s z a w y . P o z b a w io n y  

p o m o c y  D o m in ia k  z m a r ł .

M ły n a r z a  J a k u b c z y k a  w  ty m  c z a s ie  n ie  

b y ło  w  d o m u . L e p k o  p o s z e d ł w ię c d o  s ą -

ŻYDOM ZAKAZANO WSTĘPU DO 

RESTAURACYJ W GDAŃSKU.

G D A Ń S K . P o  w y z n a c z e n iu d la ż y d ó w ' 

s p e c ja ln y c h  d n i . w k tó ry c h  j e s t im  d o z w o ­

lo n e k ą p a n ie s ię w  g d a ń s k ic h ł a z ie n k a c h  

m ie js k ic h , w e z w a ła o b e c n ie p a r t ia n a r .  

a n a s tę p n ie s o c ja li s ty c z n a  r e s ta u r a to r ó w  g d a ń s k ic h d o  

ż y d o m d o  s w o -

g o s p o tk a n ie . S p o tk a w -  

s z y g o , j a d ą c e g o s a m o tn ie d r o g ą , z b r o d ­

n ia r z r o z p la ta ł m u g ło w ę to p o r e m .

P o  d o k o n a n iu  z b r o d n i . L e p k o  u d a ł s ię  

d o  s w e g o  m ie s z k a n ia , z a m k n ą ł s ię  n a  k lu c z  

i r o z c ią ł s o b ie  n o ż e m  b r z u c h .

’ p o d e r ż n ą ł g a r d ło . O b e c n ie o f ia r y  z b r o d n i,  । w y d a n ia  z a k a z u  w s tę p u  

| A le k s a n d e r J a k u b c z y k , W e r o n ik a J a k u b - i c h  lo k a l i .

c z y k ó w n a , Z e n a jd a J a k u b c z y k ó w  n a o r a z J e d e n z r e s ta u r a to r ó w n a p r z e c iw  k o  

: z b r o d n ia r z  i s a m o b ó jc a  L e p k o  z n a jd u ją  s ię g d a ń s k ie g o  d w o r c a  g łó w n e g o , z a w ie s i ł ju ż  

w o js k o w y m  w S ło n im ie . S ta n t a b l ic z k ę , z a w ia d a m ia ją c ą , ż e  ż y d o m  w s tę p. j a  i u s z p i ta lu
i c h  w s z y s tk ic h  j e s t b e z n a d z ie jn y .

L e p k o d o k o n a ł s t ra s z n e j z b r o d n i z  ; 

z e m s ty  z a o d r z u c e n ie j e g o  s ta r a ń  o r ę k ę  

J a k u b e z y k ó w n y .

w z b r o n io n y .

Tajemnicze znikniecie
w Chojnicach

W  t a je m n ic z y s p o s ó b z g in ę ła z d o m u  

r o d z ic ie l s k ie g o  c ó r k a  e m e ry to w a n e g o  u r z ę ­

d n ik a k o le jo w e g o , 2 0 - le tn ia M a r ta  G ie r ­

s z e w s k a  z C h o jn ic .

Z a g in io n a m ia ła  w  d n iu  2 1  b m . s p r z e ­

c z k ę  z m a tk ą , p o  k tó r e j w y s z ła  i d o ty c h ­

c z a s  n ie  w r ó c i ła . P o l ic ja w s z c z ę ła  z a  G ie r ­

s z e w s k ą p o s z u k iw a n ia .

A m e r y k a  s k ła d a  h o łd  p r o c h o m  g e n . K r z y ż a n ó w  s k ie g o .

0

j REDAKTOR WOLF POZBAWIONY 

OBYW ATELSTWA NIEMIECKIEGO

B E R L I N . „ R e ic h s a n z e ig e r"  o g ła s z a l i -  

! s tę  6 7  o s ó b  o r a z  c z ło n k ó w ' i c h  r o d z in , o g ó -  

I ł e m  1 3 0  o s ó b , k tó r e d e k r e te m  m in is t r a  

! s p r a w ' w e w n ę tr z n y c h R z e s z y p o z b a w ie n i  

z o s ta li o b y w a te ls tw a n ie m ie c k ie g o . W  l i ś -  

c ie t e j p r z e w a ż a ją n a z w is k a ż y d o w s k ie .  

M a ją te k  w y m ie n io n y c h  6 7  o s ó b  u le g ł k o n ­

f i s k a c ie . N a  o s ta tn im  m ie js c u  t e j l i s ty  z n a j ­

d u je s ię n a z w is k o d z ie n n ik a r z a T e o d o r a  

W o lf a , b y łe g o  n a c z e ln e g o  r e d a k to r a  , B e r -

NIEMCY I SOWIETY ZAPROSZONE 

DO BRUKSELI
P A R Y Ż . R z ą d  b e lg ij s k i w  p o r o z u m ie ­

n iu  z p a ń s tw a m i- s y g n a ta r iu s z a m i t r a k ta ­

tu  9  m o c a r s tw ', z a p r o s i ł d o  u d z ia łu  w  k o n ­

f e r e n c j i b r u k s e ls k ie j r z ą d y n ie m ie c k i i Z . 

S . S . R .

JESZCZE! można zapisać

JB PIM"JP na miesiąc listopad K
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Wdzięczne serca
Przed dwoma laty zaczęła się akcja u

rz^dzaina obozów' wypoczynkowych dla

Aa obozach wypoczynkowych nawiązu-1

Związek Peowiaków
Koło Powiatowe w Wąbrzeźnie

rofcotniKOW , prowadzona przez rożne in- 

Si\ aicje, a przede wszystkim przez Ubez- 

picezamie Społeczne. Akcja ta mająca po- 

(zą.kowo bardzo male rozmiary zyskuje na 

sile, obejmuje coraz większe rzesze pra­

cowników fizycznych i umysłowych, po­

woli dąży do ostatecznego celu jakim jest 

zapewnienie każdemu pracow  nikow  i zdro­

wego i bezpłatnego wypoczynku w czasie 

urlopu. Pominąwszy już bowiem kwestie 

humanitarne, sprawa dobrej i ekonomicz­

nej kalkulacji pracy wysuwa konieczność

ją się między ludźmi rożne mci łączności.

wytwarza się przychylny nastrój i chęć 

współpracy z instytucją kierującą obo­

zem. Zaczynają ludzie rozumieć to ważne ! 

słowo: „W spólne dobro” i troszczyć się o 

to dobro. Robotnik obozu w Pozluczu, wy­

siany tam przez Ubezpieczalnię Społeczną  

w Drohobyczu tak pisze: „Przez te dwa ! 

tygodnie utrzymanie nic mnie nie koszto- , 

wało (a więc dużo oszczędziłem), a poza 

tym odpocząłem duchowo. Byli tu procow- 

nicy fizyczni i umysłowi, przez co ludzie 

pracy kształcili się umysłowo"’.

Wąbrzeźno, dnia 23. 10. 37. ganizacyjną. Zarząd Główny wzywa Was, byście

. . . W szystko piękno w mej duszy przez 

W ilno pieszczone Tu pierwsze słowa mi­

łości, tu pierwsze słowa mądrości, tu 

wszystko, czem dziecko i młodzieniec żył 

w pieszczocie z murami i w pieszczocie 

z pagórkami. Jedno z najpiękniejszych  

miast w świecie . . .

Józef Piłsudski

Szanowny Obywatelu!

Uchwałą Zarządu Głóyynego z dnia 14 wrześ-

w dniu 11 listopada — w dniu święta Peowiac- 

kiego swym przybyciem stwierdzili, że epoka 

Marsz. Piłsudskiego nie minęła.

W Zjeździe uczestniczyć mogą wszyscy Pe- 

owiacy i ich rodziny, jak również nieczłonko- 

wie Związku, byli Peowiacy.

Ministerstwo Komunikacji przyrzekło nam 

zniżki kolejowej 75% w obie strony tak, że ko­

szty podróży w obie strony z Wąbrzeźna wy­

noszą 13 zł. Karty uczestnictwa są do nabycia 

u sekretarza pow. obywatela- Wolnika, Wą 

brzeżno, ul. Kościuszki 8, do dnia 5 listopada br.

dania pracownikowi możności odnowienia 

co pewien czas wyczerpanych sił. fizycz­

nych i umysłowych. U Forda robotnicy  

wypoczywają dwa dni w tygodniu, ale mi­

ster Ford nie traci z tego powodu, bo w  

czasie tych pięć dni pracy wypoczęty ro­

botnik pracuje ze zdwojoną sprawnością. 

(Niejednokrotnie też przeprowadzone pró­

by w różnych gałęziach przemysłu wykaza­

ły, ż.e najlepiej pojętą ekonomią pracy w  

przemyśle jest posiadanie zdrowego i wy­

poczętego pracownika.

Obozy wypoczynkowe oprócz fizyczne­

go wypoczynku, mają dla robotnika jedną 

jeszcze ważną zaletę: kształcą, urabiają u- 

mysł, dają mu całą gamę wzruszeń niezna­

nych mu do tej pory, uczą obcowania z na 

turą. Że to nie jest frazesem, świadczą ro­

zmowy przeprowadzone z uczestnikami o- 

bozów, świadczą wreszcie wypowiedzi w  

konkursie urządzonym przez ZUS. na naj­

lepszy opis spędzonego czasu na obozach  

w  ypoczynkow  ycli.

W opisach tych sporządzonych rękami 

częstokroć bardzo niewprawnymi do pióra  

wyczuwa się jedną dominującą wszędzie  

nutę objaśnienie jakieś poprostu, że mo­

żna przez dwa tygodnie żyć beztrosko i 

wypoczywać, że są jednak rzeczy piękniej­

sze niż sala fabryczna i sobotnie pijaństwa. 

Góry czy morze, czy nawet zwykły las i 

woda — wrażeń zawsze bardzo dużo.

Słowem prawdziwa opieka i pomoc 
spotka się zawsze ze zrozumieniem ze stro­

nią rb. postanowiono zwołać na dzień 11 listo­

pada 1937 r.

ny pracowników, każdy dobry ludzki za­
miar przyjęty jest zawsze wdzięcznym ser- PIERW SZY OGÓLNOPOLSKI ZJAZD  

ceni, dlatego też Ubezpicczalnie Społecz- PEOW IAKÓW
ne i inne instytucje pracujące nad podnie-j w W ilnie. Zarząd Główny wzywa W as do sta- 

sieniem stanu zdrowotnego społeczeństwa wienia się w W ilnie, by w skupieniu i powadze 

powinny co roku dwoić, troić dotychcza- tddać hołd Sercu W ielkiego Twórcy Niepod- 
sowe swe wysiłki. ległej Polski. Zarząd Główny wzywa W as, byś-

Tyle jeszcze jest do zrobienia, tyle cie zadokumentowali wobec całego Społeczeń- 
wdzięcznych serc czeka. siv/a swoją żywotność, karność i spoistość or-

Usunięcie ustalonych źródeł

zakłóceń
W obec często powtarzających się li­

cznych skarg radiosłuchaczy tut. miasta 

specjalna komisja przeprowadziła badania 

w' celu urzędowego ustalenia źródeł zakłó­

ceń i sposobu zabezpieczenia poszczegól­
nych przeszkadzających urządzeń elek­
trycznych.

Jak stwierdzono, przyczyną zakłóceń  

są silniki i aparaty elektryczne, u których  

celem usunięcia zakłóceń konieczne jest 

odpowiednie zabezpieczenie przez zbloko­

wanie względnie uziemnienie korpusu sil­
nika.

Zarząd M iejski wydał poszczególnym

radiofonii
właścicielom elektrycznych urządzeń, 

przeszkadzających radiofonii, stosownie  

zarządzenia z szczegółowym wskazaniem  

sposobu zabezpieczenia, które pod rygo­

rem karnym winny być przeprowadzone 

w terminie do 15 listopada 1937 r. Zazna­

czamy, że potrzebny sprzęt przeciwzakłó- 

cenowy nie jest zbyt kosztowny, a który  

nabyć można też za pośrednictwem miej­

scowego Elektrycznego Zakładu. O ile 

nam wiadomo, koszt usunięcia wspomnia­

nych mankamentów wynosić ma w każ­

dym poszczególnym wypadku 6— 8 zł.

Zarząd prosi o jak najrychlejsze zawiado­

mienie sekretarza o zamierzonym uczestnictwie 

najpóźniej do 5 listopada br.

Pocigą „Pomorze** ma następujący rozkład 

jazdy: ł

tam:

odjazd dn 10. 11.

P-

o.

P 
o.

p- 
o.

przyj, dn. 11. 11

godz. 11,20 Toruń Przdm.

„ 11,44 Aleksandrów

„ H,46

12,03 Nieszawa

12,05

„ 12,30 Włocławek

„ 12,35

„ 0,50 Wilno

z powrotem:

przyj, dn. 13. 11. godz. 10,51 Toruń Przedm:

g : „ 10,54 Aleksanrów

p. „ 10,22

o. „ 10,04 Nieszawa

p, „ 10,02

o. „ 9,34 Włocławek

przyj, dn. 13. 11. „ 9,29

odj dn. 12. 11. „ 20,05 Wilno

Pociąg prowadzi wagon restauracyjny. U- 

czestnicy Zjazdu korzystają z noclegów za opła­

tą od 50 gr do 3,50. Uczestnicy korzystają: 1) z 

zwiedzenia przy pomocy przewodników m. Wal­

na z opłaconemi wstępami do objektów zwie­

dzanych, 2) zniżki autobusowe miejskie, 3) 10% 

ulgi w hotelach, 4) informacji kwaterunkowych.

wdzięczności jeszcze więcej. Gdy robotni­
ca. uczestniczka obozu w Zakopanem wy­

słana tam przez Ubezpieczalnię Społecz­

ną w Częstochowie pisze z entuzjazmem  

o „odkryciu przez nią piękna gór’4, o mu­

zeum, o teatrze, pogadankach historycz­

nych. to nie ulega wątplwości, że to jest 

rzetelny dorobek i duży wkład do naszej 

ogólnej pracy nad upowszechneniem kul­

tury. A gdy ta sama nie nawykła do pisa­
nia kobieta pisze sztywnym, zapożyczonym ! 

skądś nieszczęśliwie stylem: „my robotni­

ce z przemysłu włókienniczego odczułyś-1  

my dodatni wpływ' czystego powietrza gór- ‘ 

skiego4’. to już napewno wiadomo, że bla-j 

de policzki tej kobiety ozłociły się w gór­

skim słońcu a zapylone oskrzela płuc wy­

rzuciły nrzez ten czas pokłady fabrycznego  

przędzalpianego kurzu.

Bo ci ludzie wierzą w to co czytają i 

wierzą w to co piszą.

M ECENASI!!!

Reforma ustroju ustroju adwokatury  

w Polsce, ma wprowadzić m. in. podział 

członków palestry na adwokatów i mece­

nasów'. Druga ta kategoria obejmować bę- 

dze tylko 150 osób i tylko im przysługiwać 

będzie prawo występowania przed sądem  

Najwyższym i Najw. Trybunałem Adm.

Ofiarowane wojsku

Zbratanie Kaszubów z Armią

przez ludność kaszubską karabiny maszynowe. Obok karabinów stoją 

delegaci szlachetnych ofiarodawców.

SI

Chleb dla Polaków
Potrzebny jest poważny i solidny czło­

wiek z inicjatywą, fachowiec z branży że­

laznej, maszyn i narzędzi rolniczych. W a­

runki do omówienia.

W miasteczku woj. kieleckiego po­

trzebna jest apteka, skład bławatów, ga­

lanterii, rzeźnik.

W tej samej miejscowości jest 45 mor­

gowy sad do wydzierżawenia. Potrzebny  

jest również dobry sumienny ogrodnik do  

ogrodu przy pałacu.

W miasteczku woj. lwowskiego po­

trzebna jest mała piekarnia, któraby zao­

patrywała okoliczne sklepy i ludność w pie­

czywo. Dotychczas jest tylko kiepskie pie­

czywo żydowskie.
Potrzebny uczciwy pomoenk krawiecki.

Polacy-chrześcijanie mogą korzystnie

! nabyć szereg nieruchomości przez Związek  

Polski w Poznaniu ul. Skarbowa 5 m. 7.

W miasteczku ziemi przemyskiej ku­

piec branży tekstylnej miałby doskonałą  

egzystencje —  wystarczy na założenie skła­

du 5.000 zł.
W powiatowym mieście woj. łódzkiego  

jest bardzo potrzebna polska hurtownia ko­

lonialna —  lokal jest.
M iasteczko jedno z woj. centralnych 

domaga się Polaka-dentysty, udzieli mu po­

mocy w założeniu składu i zapewni dobrą 

egzystencję.
Kupiec branży obuwia może założyć 

pierwszy skład chrześcijański obuwia w  

mieście woj. wschodniego, lub nabyć ko­

rzystnie skład już zaprowadzony.

W 30-to tysięcznym mieście okręgu prze­

mysłowego bardzo potrzebny skład żela­

za —  większy.

W 25 tys. mieście woj. lubelskiego po­

trzebny jest natychmiast dobry krawiec  

wojskowy i czapnik. M ieszkanie i pracow ­

nia w gmachach wojskowych.

W jednym z miast wojewódzkich są 3  

' lokale wolne. Potrzeba w tym mieście  

najbardziej — szczotkarza, powroźnika, 

czapnika, optyka, jubilera.

W jednym z miast woj. krakowskiego  

jest do przejęcia salon mód i konfekcja 

damska.

W wielu miejscowościach woj. cen­

tralnych i wschodnich żelaźniacy, konfek- 

cjonerzy, zegarmistrze, szklarze i czapni­

cy —  chrześcijanie, mogą mieć doskonałe  

powodzenie.

W 40.000 mieście woj. lubelskiego jest 

do przejęcia zaprowadzony interes rzeź- 

nicki z wędliniarnią wraz z nieruchomo ­

ścią za ca 40.000 zł. W łaściciel wyjeżdża  

za granice.

ULGI I KREDYTY BUDOWLANE

W M inisterstwie Skarbu opracowany  

jest projekt o zmianie ustawy o ulgach po­

datkowych dla budownictwa mieszkaniowe­

go. Ulgi te dotychczas zwalniały nowowy- 

budowane domy od podatków państwo­

wych na okres od 10 do 15 lat oraz zez­

walały na obliczenie kosztów budowy pd  

uzyskanego dochodu, podlegającego opo­

datkowaniu. Obowiązująca ustawa prze­

widywała, że ulgi mają trwać do roku  

1940. Obecnie M inisterstwo projektuje 

zmiany w tym kierunku, ażeby ulgi obej­

mowały domy o mieszkaniach jedno-dwu  

i trzyizbowych. Budownictwo domów luk­

susowych, które nie zaspakajało potrzeb  

mieszkaniowych, nie będzie na przyszłość  

premiowane ulgami. Kredyty na budowni­

ctwo małych mieszkań nie będą w roku  

przyszłym mniejsze od tegorocznych i wy­

niosą około 23 miliony złotych.

Rząd ma zamiar wydatnie zwiększyć 

pomoc kredytową dla Towarzystwa Osie­

dli Robotniczych, które w roku bieżącym  

otrzymają 10 milionów złotych.

Równocześnie rząd projektuje stopnio­

we w ciągu lat pięciu wygasanie ochrony  

lokatorów. M a się to, jak i wyżej wymie­

nione ulgi przyczynić do wciągnięcia kapi­
tałów prywatnych do budownictwa.

W miasteczku 5.000 mieszkańców na  

W ołyniu potrzebny jest Polak — rzeźnik  

specjalnie na wołowinę (dostawa dla woj­

ska). Są tylko trzej żydzi.

W większym mieście woj. krakowskie­

go jest do przejęcia skład kolonialny, de­

likatesów, cukrów, czekolady i owoców z 

własnymi koncesjami na spirytus, wódki 

i inne napoje. Hurt i detal. Ewentualnie  

może być wspólnik z got. 7 —  15.000 zł.

Informacyj w powyższych sprawach u- 

dziela Związek Polski —  Poznań ul. Skar­

bowa 5 m. 7 w godzinach od 10 — 13, 

tel. 12-28.

Petentów zgłaszających się po infor­

macje listownie uprasza się o załączanie  

znaczka pocztowego na odpowiedź, poda­

wanie dokładnego adresu, oraz wysokości 

posiadanego kapitału.

W ymagane jest również załączanie za­

świadczeń organizacyj społecznych lub za­

wodowych.
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Zdziałasz napewno człowieku wiele, 

gdy książeczką K. K. 0. będzie twym przyjacielem

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

Zastępcza służba wojskowa
Zastępcza służba wojskowa. Zarząd miej-1  

ski powołał w tych dniach po raz pierwszy  
,,pod broń" wszystkich, którzy podlegają obo­
wiązkowi zastępczej służby wojskowej.

Pierwsza partia ca 50 powołanych stanęła

Z pracy tej pod nadzorem ogrodowego miej­
skiego młodzież wywiązała się sprawnie i z za­
pałem, tak że zadanie swoje wypełnili w znacz­
nie krótszym czasie, niż to było przez kierow ­

nictwo przewidziane.

Rekrutacja do zastępczej stużby rvojskoroej.

do ełfuiżby . wczoraj, z bronią tj. z narzędziem  

pracy w ręiku
Ogólne kierownictwo prac :przekaizanyich im  

do wykonania sprawuje 'budowniczy miejski p. 
Żynda. Część powołanych pod nadzorem p. Zie-

M ieliśmy okazję zaobserwować, źe powołani dó 

zastępczej służby wojskowej pojmują swj obo­
wiązek należycie, starając się chociażby przez 
wysiłek fizyczny o ile sił starczy służyć Państwu  
którego są olbywatelamit. Zgodnie i harmonijnie

lińskiego zatrudniona była przy uporządkowa- ' pracuje robotnik obeznany z tego rodzaju pra­

niu boiska miejskiego. .Przydzielone im lekkie cami obok inteligenta, zazdroszczącego mu w  
Jak na początku prace wykonali ochoczo i sta- 1 prawy i szyku, które stara się u niego podpa- 

rannie j trzeć ażeby nie pozostać wtyle.

Druga większa grupa miała dosyć brudne i | Oto jeszcze jeden przyczynek do zniwelo- 
mozoiłne zadanie, bo wydobywanie drzewek z wania przeciwieństw jakie dzielą pozornie spo- 
jnokrego i urwistego terenu nad spuszozonym  M ęczeństwo i do konsolidacji wszystkich warstw  

tobecnie jeziorkiem Otówek, celem przeplanto- w zgodnej służbie dla Państ., pod którego wska- 
wanie ich na planty miejskie. zaniami się te prace odbywają!
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WĄBRIEI^O
urzą-• Akademia ku czci Chrystusa Króla 

dzona w ubięglłą niedzielę przez Akcję Katolic­
ką była wspaniałą manifestacją wiary katolic- 
ckiiej i przywiązania do świętego Kościoła. W iel­

ka sala w Dworze W ąbrzeskim zapełniła się 

szczelnie wiernymi z wszystkich warstw społe­
czeństwa z przedstawicielami władz na czele.

Foczity 'sztandarowe nieomal wszystkich 
towarzystw i origanizacyj miejscowych otoczy­
ły scenę z piękną dekoracją dziełem p. Poko- 

rowskiego, na której tle wznosił się posąg Chry­
stusa Króla. Przybyłych powitał prezes Akcji 
Katolickiej p. burmistrz Schwarz. Uroczyste 
pienia chóru Św. Cecylii ipod batutą p. Ernsta 
i nastrojowe deklamacje poprzedziły obszerny  
wykład p. Rzeczewskięgo, prezesa KSM M . trak­
tującego o 'zasługach Kościoła katolickiego w  

biegu 19 wieków. Akademię zakończył ks. pro­
boszcz Zaremba, wyrażając swoją radość, źe 

iEwycięski znak krzyża króluje w sercach tych, 
Idórzy tak 'licznie stawili się na akademię i po­
dziękował serdecznie wszystkim , którzy przy­

czynili się do jej uświetnienia.

• Ku czci zmarłych. Z roku na rok wzma- 

ga w naszym mieście pietyzm dla zmarłych, 
który uwydatnia się przez coraz pieczowit- 

Bżą pielęgnacijię mogił, ozdabianie ich obficie 

kwiatami i pięknymi nagrobkami, a swój punkt 
kulminacyjny osiąga w wieczór poprzedzający  
Dzień Zaduszny.

W tym roku kult dla zmarłych opanował 

tak szerokie masy społeczeństwa naszego, źe w  
dzień W szystkich Świętych od południa ośro­
dek życia naszego miasta jakoby się przeniósł 

do miasta umarłych. Nie przeliczone rzesze u- 
5vijały się przy grolbach, zdobiąc drogie mogiły

Jarmark bez żydów
—  Jarmark bez żydów. Chrześcijańska Kar- 

poracja Samodzielnych Kupców wynajęła od 
Zarządu M iejskiego wszystkie miejsca na ryn­
ku i będzie na jarmark przyszły (w środę 10 
bm.) przydzielała stoiska dla straganów wyłącz­
nie osobom chrześcijańskim, legitymującym się 
świadectwem uprawniającym do handlu. Rów- 
ocześnie zdeklarowali członkowie Korporacji,

wiedź 1,55 zł, Kiełpiny 2,30 zł, Pływaczewo 
3,42 zł, Sierakowo 1.20 zł, Książki 1,25 zł, Za­
skocz 0,59 zł, Orłowo 1,36 zł, Płużnica 2,92 zł, 
Galczewo 2,00 zł, Ryńsk 15 zł, W ęgorzyn 1,51 
zł, Czyś  to  chi  eb 1.00 ził, Jarantowice 1,39 
Łabędź 4,00 zł, W ałycz 1,50 zł. Lipnica 4,19 
W . Radowiska 3,13 zł, Srebrniki 2,00 zł, 
Rychno  wo 2 zł,

M łodzieży wyżej wspomnianych szkół 

damy serdeczne podziękowanie, a resztę 
prosimy o przyspieszenie złożenia swych 
i nadesłania list zbiórkowych.

zł, 

zł, 

w.

skła- 
szkół 
ofiar

lądo_• Jeszcze nadchodzą wiadomości o 
waniu baloników, i to M arii Kostrzewianki w  
Lasach M ostowa koło M ławy i W ładzi Śliwiń­
skiej w W ichulcu pow. Brodnica.

kwiatami darami pięknej jesieni, .ustawiając przy  
grobach żarzące świece jako widomy znak mi­
łości do zmarłych, która nie przestała płonąć. 
W najdalszym zakątku cmentarza na najskrom ­
niejszych grobach umieszczono chociażby naj­
prymitywniejsze ozdoby, wzruszające tym bar­
dziej swoją szczerą prostotę. Ci którzy źyją ota­
czali mogiły zgasłych swoich .drogich, wyraża­
jąc w ten sposób swoją nigdy nie przerwaną 
łączność z, nimi. Ciżba wiernych otaczała ster­
czący nad cmentarzem krzyż, i w skupieniu 
słuchano kazania Ks. Kiedrowskiego, który 
w płomiennych słowach wskazał na to, źe te 
kwiaty, te migocące się w blasku zachodzącego  
słońca światła są widocznym znakiem, że 

śmierć dla wiernego katolika nie ma nic groź­
nego, źe jest ona tym upragnionym celem wę­

drówki doczesnej, po której czeka sprawiedli­

wego zbawienie wieczne.

Do póź. wlecz, odwiedzano groby, aż zgasły 

barwne światła i zapanowała nad mogiłami znów  
ta przejmują cisza, która owija swoim czarem  

królestwo zmarłych. ł

• Dzień Oszczędności. Dzięki propagandy  

'Uprawianej przez prasę i radio oraz poszcze­

gólne instytucje oszczędnościowe z osobna, te­
goroczny „Dzień Oszczędności" jak nas infor­

mują z miasta i powiatu naszego — zaznaczył 
się wzmożonym  ruchem  w zakładach przyjmują­
cych oszczędności. W płacono mianowicie w' tym 

dniu znaczniejsze kwoty na kąnta już istniejące 
jak i nowo założone. Dotyczy to tak rachunków  

w FKO. jak i Kasach 'Oszczędności oraz w in­
nych .instytucjach finansowych na terenie po­

wiatu.
Objaw ten należy powitać z zadowoleniem, 

świadczy on bowiem o tym, że idea oszczędnoś­

ciowa znajduje w naszym społeczeństwie coraz 
więcej zrozumienia li oddźwięku.

że w dzień jarmarku obniżą wydajnie ceny na 
poszczególne artykuły w swoich składach.

Ufamy, że społeczeństwo nasze, tak miasta' 

jak i wsi wyrozumie należycie ten stanowczy  
czyn samoobrony przed zalewem żydostwa i u- 

źyczy mu swojego poparcia.
A więc hasłem na jarmark św. M arcińoki 

„Swój do Swego''.

Część nieoficjalną obchodu urozmaicały  
śpiewy i wesołe improwizacje w gwarze regio­
nalnej, p. Centlewskiego i przypadkowego go­
ścia p. Kucy (podhalanina). W wesołym nastro­
ju zakończyła się miła uroczystość.

• Bogaty połów. Akcja służby bezpieczeń­

stwa publiciznego, przeprowadzona zostaje obe­
cnie energicznie i stanowczo ażeby nareszcie 
'zapanował na naszych ulicach i drogach porzą­
dek, który obniży nieprawdopodobnie wysoki od  
setek wypadków' spowodowanych nieposzano- 
waniem przepisów drogowych i lekceważeniem  

sobie mienia i życia ludzkiego z strony rowe­
rzystów i kierowników pojazdów wszelkiego ro­
dzaju. Jaki chaos panuje jeszcze zawsze u nas 
pod tym względem udowadnia dobitnie fakt, 
źe w ostatnim czasie, od zapowiedzianej przez 
nas 

zła, 
nia

• Zebranie Prezydium Powiatowego Obo- 
Zjednoczenia Narodowego (Organizacjazu

W iejska). W piątek dnia 29 10 br odbyło się w  
hotelu „Dwór W ąbrzeski pod przewodnictwem  

p. Klimka z Pływaczewa zebranie powiatowe O. 
Z. N. organizacji wiejskiej przy wspólpdziale  
członków preizydium przewodniczących od­
działów . gminnych pow'atu wąbrzeskiego'.
Na zebranie przybył p. Zakrzewski kierownik  
sekretariatu Okręgowego z Torunia, oraz p. 
Szaliński, sekretarz organizacji miejskiej z W ą­
brzeźna. Po referatach 'organizacyjnych, wywią­

zała się obszerna dlyskus'a, w toku której usta­
lono wytyczne jednolitego organizowania Obozu 
na terenie wsi w powiecie, oraz ustalono kan­
dydatów na członków tymczasowych prezy­
diów gminnych i kierowmików zespołów groma­
dzkich. Po zorganizowaniu zespołów gromadz­
kich odbędzie się zjazd powiatowy w W ąbrzeź­

nie.
Na sekretarza Prezydium Powiatowego po­

wołano p. Szalińskiego z W ąbrzeźna. Sekreta­
riat mieści się w Domu Społecznym ul. W olno- 

(obok Starostwa Powiatowego) i' jest czyn- 
w każdy wtorek i piątek od godziny 10,00 
12,00.

W wszystkich sprawach organizacyjnych
należy zwracać się do sekretariatu w wyżej o- 
znaczonym czasie.

Po wyczerpaniu porządku obrad, przewod­

niczący, dziękując wszystkim za przybycie sol- 
wował zebranie.

akcji PP. dążące] do wykorzenienia tego 
ukarano przeszło 100 winnych wykrocze- 

doraźną karą w wysokości 1 zł.
W ca. 140 natomiast wypadkach dalszych

wniesiono o ukaranie nieoględnych kierowców  
i rowerzystów  w drodze administracyjnej.!

M oże nareszcie opamiętają się wszyscy, 
którzy się dotąd nie zastos'owali do odnośnych  
przepissów i nakłoni ich to do tego, ażeby zaopa  
trzyć się w należyte sprzęty: hamulec, latarki, 

tabliczki i nauczy ich jazdy przepisowej według  
postanowień urzędowych rozporządzeń drogo­

wych.

ści 
ny  
do

• Zbiórki na samolot. Ofiary złożyli: To  w. 

Gimnastyczne „.Sokół" W ąbrzeźno 5 zł. Zw.ją. 
zek Strziellecki Elgkzewo 7,98 zł. Koło Roln cze 

W . Radoiwdska 5 zł. Kółko Rolnicze W ąbrzeźno  
15 zł. Polski Związek Zachodni Kowalewo 5 zł.

• Młodzież szkolna na LOPP. Z okazji 

XIV Tygodnia LOiPP. szkoły w powiecie zło­
żyły następujące ofiary:

M ęska w W ąbrzeźnie 2,75 zł, Żeńska w  
W ąbrzeźnie 4,40 zł, Dębowałąka 4.30, Niedź-

• Obrzęd chrztu drukarskiego obchodzoną 
w ubiegłą sobotę ponownie w naszych zakładach  ’ 
graficznych.

Do wielkiej rodziny wtajemniczonych w  

„czarną sztukę" Gutenberga przyjęto dwóch a- 
deptów, kolegów J. Zalewskiego, po złożonym  ' 

już przed dłuższym czasie egzaminu na introli­
gatora, oraz J. Piątkowskiego, który onegdaj 
przed Komisją Izby Rzemieślniczej zdał egza­

min na drukarza maszynistę. M okry chrzest w  
Zakładach przysposobił mających być wtajem ­
niczonych do dalszych ceremonii, które się od­
były w lokalu p. Szymańskiego, gdzie się zgro­
madziła brać drukarska z właścicielem Zakła­
dów p. Szczuką na czele, nasz redaktor oraz 
ojcowie „neoffitów".

M istrz ceremonii p. Bandrowski dokonał 

tradycyjnego obrządku przyjęcia nowych kole­
gów do grona drukarskiego, po czym p. Szczu­
ka wręczył im według odwiecznych wzorów  

ujęte „listy chrztu" wzywając ich by sztandar 

swego czcigodnego rzemiosła dzierżyli zawsze  

wysoko. Redaktor p. Ledwochowski wskazał na 
.wspaniałe twory sztuki introligatorskiej śred­
niowiecza, która to sztuka obecnie przeżywa 

okres odrodzenia. Życzył p. Zalewskiemu, żeby 
poibrzymywał się w swoim zakresie pracy dla 

sztuki introligator, na wyżynach Zwracając się 
następme do p. Piątkowskiego wspomniał o po­

tężnej roli prasy drukarskiej w życiu społecz­
nym naszych czasów, życząc nowemu  
rzowi, by wypełnił zaszczytnie swoje 

na stanowisku które będzie zajmował.

P. Piątkowski senior zwrócił się z

druk  a - 

zadania

• Amatora obcego drobiu nakryto przy u- 
czcie świątecznej. Podejrzanego o kradzież 

drobiu miłośnika „białego mięsa" odwiedziła w  
święto policja i zastała go przy suto zastawio­
nym stole świątecznym w mieszkaniu na kolo­
nii wąbrzieskiej. I

Za pochodzeniem przyrządzonej ju do spo­
życia kurzyny przeprowadza dochodzenia PP.

• Barbarzyństwo. Nieznane ręce wyrywają 

drzewka posadzone na plamcie nowo zniwelowa­
nej drogi do Frydrychowa. Sprawcy czynią to  

bezmyślnie, li tylko w ślepej żądzy wyrządzenia 
szkody. Powtarza się to kilkakrotnie, ostatnio  
zauważono już znów 3 młode drzewka, wyrwa­
ne z korzeniami i porzucone następnie ijako bez­
wartościowe na trakcie drogi.

W szystkich, którzyby zauważyli dzieci lub 
starszych manipulujących przy drzewkach, u- 
prasza się o przytrzymanie podejrzanych o nie­
cne praktyki, ażeby ich podać władzom bezpie­
czeństwa publicznego do ukarania.

O Polska Organizacja W ojskowa POW . 
Koło Powiatowe W ąbrzeźno. W dniu 11 listo­
pada br odbędzie się w W ilnie — Pierwszy O- 
gólnopolski Zjazd Peowiiarów. Zarząd Główny  

wzywa wszystkich Peowiaków do gremialnego  
wzięcia udziału w tej uroczystości. Uczestniczyć 
mogą także nieczłonikowie byli Peowiacy i ich 
rodziny. Zniżka kolejowa 75 proc. Karty ucze­

stnictwa są do nabycia u sekretarza Ob. W olni- 
ka, Kościszki 8 Odjazd pociągu z Torunia w  
dniu 10 listopada br. o godzinie 11.20 przyjazd 

do W ilna godzina 0.50. Odjazd z W ilna w dniu  
12 listopada br. o godzinie 20.05 przyjazd do  
Tolrurra 13 listopada 10,51.

® Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje do 
wiadomości zainteresowanym, że będzie przyj- 

i mował interesantów w następujących zarządach  
'gminnych i w następujących dniach:

Dnia 18 bm. od godziny 10.00 do 13.00 Za-

apelem  I 
do. syna i wszystkich obecnych, by szanowali 

polskie rzemiosło i dbali o jego rozwój, p. Za- rząd Gminny W . Raodwiska. 
lewski senior natomiast wzniósł toast na cześć 
p. Szczuki.

Dnia 22 brn. od godziny 10.00 do 13.00 Za­
rząd Gminny Dębowałąla.ł
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O Wentę na najbiedniejszych naszego mia- ku o służbie pracy młodzieży (Dz. U. R. P. j łub opiekunów na wstąpienie do J. II. P. miesięcznie (łącznie z premią 
sta urządza w niedzielę, dnia 7 bm o godzinie nr 72 poz. 515) i rozporządzenia wykonaw- | podp 
16.tej na sali p. Kostrzewy Tow. Św. 'VinrnntP.1 ~ m o ino1? _ k..A „
go a Paulo. W programie tańce i urozmaicenia, (Dz. U. R. P. nr 15 poz 99) zarządzani:

Bufet z zimnymi i ciepłymi potrawami jako 
i napojami zaopatrzy sprawnie gości, którzy ze 
względu na doniosły cel niechybnie stawią się 
gremialnie na tę imprezę.

9 Rejonowe pokazy przysposobienia rolni-

Wincente-1 czego do tego dekretu z dnia 10 2 1937 r
rozmaicenia. /TV? 1 R P I £ GQ\ •

ZACIĄG OCHOTNICZY 

do służby w junackich hufcach pracy 
okres dwuletni mężczyzn

lla L 
urodzonych w j]

czego 5 zespołów odbędą się dnia 7 bm. o godzi- ■ atac 1 1919 i 1920, samotnych, nie- O(j Mja(]z szkolnych nie napotyka na trud-
posiadających pracy i zamieszkalnych na ' *

11 terenie miasta st. Warszawy oraz woje- , 
wództw 1) warszawskiego, 2) łódzkiego 3)

z a p r a c ę

jis rodziców lub opiekunów powinien podczas robót w terenie) w okresie letnim, 
być stwierdzony przez zarząd gminy, 4) u-| 
rzędowe poświadczenie nienagannego pro­
wadzenia się, 5) zaświadczenie Woj. biura 
F. P., jego ekspozytury bądź instytucji za- Z 
stępczej lid) zarządu gminy, że kandydat 
jest bez pracy, 6) świadectwo szkolne, o 
le kandydt je posiada i uzyskanie tegoż

Minister Spraw Wojskowych 
(—) Kasprzycki gen. dyw.

r ie 15,00 po południu w Czystochlebiu (świet­
lica). 1

Młodzież będzie zdawała rachunek z wy­
siłku fizycznego, umysłowego i towarzyskiego. 
Przygotowuje nie tylko pokazy eksponatów 
rolniczych, lecz również urządza przedstawie­
nie amatorskie pt. „ZEMSTA CYGANA" oraz 
inne rozrywki towarzyskie.

Zaprasza się wszystkich tych, którzy intere­
sują się pracą młodzieży, względnie tych, któ­
rzy chcieli u siebie zaprowadzić pracę przyspo- 
biema rolniczego do brania udziału w pokazie.

• Rejestracja pojazdów. Komisja dla reje­
stracji pojazdów mechan cznych będzie urzędo­
wała w Grudiządzu w dniu 12 listopada br. od 
godziny 8-mej do 13,30.

Ministerstwo Spraw Wojskowych nr 131
J. H. P. 37

OBWIESZCZENIE
O zaciągu ochotniczym do służby w 

Junackich Hufcach Pracy.
Na zasadzie dekretu Prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 22 września 1936 ro-

kieleckiego, 4) poznańskiego,- 5) pomor 
skiego, 6) śląskiego, 7) krakowskiego, 8) 
lwowskiego i 9) stanisławowskiego.

Członkom społecznych organizacji mło­
dzieżowych przysługuje prawo pierwszeń­
stwa.

Ochotnicy do służby w junackich huf­
cach pracy powinni w terminie do dnia 15 
listopada zgłosić się osobiście we właści­
wym ze względu na miejsce zamieszkania 
zarządzie gminy miejskiej lub wiejskiej, 
a zamieszkali we Warszawie — we wydzia­
le wojskowym zarządu miejskiego m. st. 
Warszawy, ulica Floriańska 10, w celu za­
rejestrowania się i złożenia podania, adre­
sowanego do właściwej Powiatowej Władzy 
Administracji Ogólnej.

Do podania powinni być załączone na­
stępujące dokumenty:

1) dowód obywatelstwa polskiego, 2)

ności.

W przypadkach niemożności uzyskania 
metryki urodzenia lub poświadczenia oby­
watelstwa polskiego, wystarczy zaświadczę 
ile kandydat je posiada i uzyskanie tegoż 

że kandydat nienia oraz stwierdzające, 
jest cudzoziemcem.

Podania o przyjęcie 
załączniki wolne są od 
(podstawa Dz U. K. P. 
art. 142 pkt. 12).

Kandydaci wpisani przez zarząd gmi­
ny do list ochotniczych będą poddani ba­
daniu lekarskiemu i kwalifikowani przez 
komisje zaciągowe.

O terminie zgłoszenia się przed komi­
sją zaciągową i powołania do szeregów ju­
nackich zostaną ochotnicy powiadomieni 
dodatkowo.

Powołani ochotnicy otrzymują całko­
wite wyżywienie, umundurowanie, zakwa­
terowanie i żołd wynoszący: 7,50 zł mie-

do J. H. P. oraz 
wszelkich opłat 

nr 64/35 poz 404

GIMNAZJUM I LICEUM.
— Konferencja wywiadowcza dla rodzi­

ców i młodzieży w sprawie postępów uczniów 
i uczennic odbędzie się w gimnazjum we wto­
rek, dnia 9 listopada o godz. 11-tej.

— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum Koedukacyjnym 
w Wąbrzeźnie zawiadamia członków Koła Ro­
dzicielskiego, że roczne walne zebranie Koła 
odbędzie się w piątek, dnia 5 listopada 1937 r. 
o godzinie 14,00 w auli Gimnazjum.

Zaproszenie zawierające porządek obrad 
doręczone będą członkom w najbliższych dniach.

'„B U C H  TO W A R ZY S TW .

— BACZNOŚĆ SOKOLI!!! miesięczne ze­
branie odbędzie się dnia 4 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem w lokalu p. Kostrzewy. Z powodu 
ważnych spraw przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd

— Zebranie miesięczne Rodź. Rez. odbędzie 
się dnia 7 bm o godzinie 4-tej po południu w 
małej salce p. Szymańskiego. Bardzo ważne 
sprawy. O liczny udział prosi Zarząd

« .z  J vr M Ł łf  I IC IV V YilillC 1 A U 1U J  11U 3ZA JU J i 4  41 1 I11V tX Ł ’ *

metryka urodzenia, 3) zezwolenie rodziców । sięcznie w okresie zimowym i 15 do 17 zł | Boleslav

Wydawca: Bolesław S z c z u k a . Redaktor odpow:; 
Aleksander L e d w o c h o w s k i Wąbrzeźno - Pom., 
ul: Pierackiego lla: Druk:: Zakłady Graficzne 

iva Szczuki Wąbrzeźna - Pom:

Sygnatura: Km. 2317/35, - 501/35, i 464/36.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie ulica 
Targowa nr 5 podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 listopada 1937 roku o godzinie 9-tej przystą­
pi do opisu nieruchomości Łobdowo tom II wykaz 
L. 41 do której skierowana została egzekucja w po­
szukiwaniu w erzytelności w kwocie 2.000 zł z 8 
proc odsetkami od dnia 1 stycznia 1933 roku i 
625,30 zł kosztów, przypadającej wierzycielowi Jó­
zefowi Spitzy w Łobdowie od dłuźn ka Bolesława 
Górskiego i wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczą 
ce w postępowaniu, aby przed ukończeniem op su 
zgłosiły swoje prawa do wym enionej nieruchomo­
ści lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

Dnia 26 października 1937 roku 
KOMORNIK: (—) JAN GŁÓWCZEWSKI.

OGŁOSZENIE

W  ś r o d ę , d n ia  1 0  l is to p a d a  1 9 3 7  r . 
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

jarmark 
kramny, na konie i bydło

D E M O N S TR A C JE  i S P R ZE D A Ż  R A TA L ­

N A N A JN O W S ZYC H O D B IO R N IK Ó W

z MONOSTEREM

RADIO K. ŻYWIECKI
W Ą B R Z E Ź N O , H A L L E R A 4

A p a r a ty —  C z ę ś c i —  A k u m u la to r y

B u r m is tr z

(— ) S c h w a r z b .r

O
Za liczne nadesłane życzenia 

w/ dniu ślubu naszego 
składamy najserdecz­

niejsze podziękowanie

(Dieczysławostwo Potorscy

O d  7 -1 4  X I

WIELKI 
TYDZIEŃ 
PROPAGANDY

na rzecz

Z w . S tr z e le c k ie g o

o@©©
W ó z m e b lo w y

do przeprowadzek poleca
M a lin o w s k i spedytor 
kolejowy — Wąbrzeźno

ul. Piłsudskiego 48 tel. 96

WSIE as ilECZ
urządzą Stow. Win:, a Paulo w Wąbrzeźnie 
w  n ie d z ie lę  7  l is to p a d a  b . r . o d  g o d z . 4  p o  p o łu d n iu  

w  s a l i p . K o s tr z e w y

B ufet zaopatrzony w depłe i zim ne potraw y i napo je
U Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemy się z uprzejmą prośbą o łaska- 

we datki tak w gotówce jak i naturaliach —■ szczególnie na zaopatrzenie 
f bufetu, loterii i t. d. Wszelkie dary prosimy nadsyłać na ręce p . P a w e le -  

y c k ie j s k ła d  r o w e r ó w  —  m o ż liw ie  d z ie ń  n a p r z ó d lu b  w  d z ie ń  
/ w e n ty  o d  g o d z . 2 n a  s a lę .

W imieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom naprzód 
7 serdeczne „ B Ó G  Z A P Ł A Ć 4 * —  O jak najliczniejszy udział Szan, Obywatel- 
\ stwa miasta i okolicy gorąco prosimy.
/  G O S P O D Y N I E : B ie liń sk a , C e g le c k a , G ó r s k a , K o s tr z e w o w a  
\ P r u c h n ie w sk a , S a r n ie w ic z o w a .
/  G O S P O D A R Z E : S ta r o s ta  K a ik s te in , D r  K a w c z y ń s k i, N a c z .  s e k r . 
A W y d z . P o w . K u c z y ń s k i J ó z e f , W ic e p r . K u p c ó w  L e w a n d o w sk i 
f W in c ., M a k o w s k i b u d o w n ic z y , M a r k u s z e w sk i  k u p ie c , B u r m is tr z  
\  S c h w a r z , W ic e b u r m is tr z  S z c z u k a , W e n d a k u p ie c , N a c z . S ą d u  
r Z u r a lsk i

Zarząd Stow. Pań Mil. św Winc. a Paulo w Wąbrzeźnie 
\  (~ ) K s . P r ó b . Z a r e m b a , dyrektor ( — ) H . S ig u r sk a , skarbniczka 
U (— )P o d la s z e w T s k a  M a r ia , wiceskarbniczka ( — ) B r o n is ła w a  P io t-  
\  r o w s k a , prezydentka (  -  ) G . J e z .o r s k a  wiceprezydentka ( — ) A n n a ,  
r W o ło s z c z a k o w a , sekretarka ( — ) Z . G ó r s k a , wicesekretarka

“ N a ja r m a r k u ■
B  w  d n iu  1 0 l is to p a d a  b . r . B
B  sprzedawać będę większą ilość a

: drzew ek ow ocow ych  ■
b  w sortymentach po 10 sztuk za 10 zł. B
J O f.  J

o  O K O N I N , p o w . G r u d z ią d z B
■ B I K N I lI B S I lin o ii iB  ■ ■ ■ ■ f f l H  ■

IW yborow e drzew ka?
c ow ocow e  5
J zakwalifikowane przez ł
j  P om orska Izbę R oln icza  x
X  po cenach przystępnych 3
(po l e c a  3

) Jerzy  S am ulczyk  )
x W ąbrzeźno , u l. P o lna 15 — w ybudow an ie 5

H ote l D w ór W ąbrzesk i 
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa 

poleca:

w y k w itn ą k u c h n ię ,  
p ie lę g n o w a n e  n a p o je ,  g a r a ż .

P o d r ó ż u ją c y m  z n iż k i

S ie c z k ę
ze słomy żytniej sprzeda 
M o ld e n h a u e r ,  Myśliwiec

2  p o k o je
z kuchnią do wynajęcia od
1 listopada

L e ś n ie w ic z o w a
ul. Pierackiego 20

U c z e ń
z dobrej rodziny do handlu 
kolonialnego potrzebny za­
raz

Zgł. w adm. „Głosu“

U c z n ia
kołodziejskiego poszukuje

L u d w ik  J a n k o w s k i  
mistrz kołodziejski 

N o w a w ie ś  K r ó l.

O g ło s z e n ia
umieszczane

w G ło s ie  
P o m o r z a

przy noszą
p o ż ą d a n y

s k u te k !

Z a p is z s ię jg  
n a  c z ło n k a |

L . M . K .

I P O LA C Y !
Prezydent Państwa oraz Naczelny Wódz wezwali nas do zjed-

■’ noczenia. Podzieleni na zwalczające się partie,osłabiamy siłę kul­
turalną i gospodarczą, a przez to obniżamy obronność Państwa.

T y lk o  n a r ó d  p o ls k i z o r g a n iz o w a n y  
w jednym Wielkim Obozie może dać mocne podwaliny na­
szej państwowości.

i  P ow sta ł O bóz Z jednoczen ia N arodow ego!
j  P O L A K U  —  O B Y W A T E L U !
J Spełnij swój wobec Państwa Polskiego obowiązek.

| Obozie liedooczenia N arodow ego
winni się znaleźć wszyscy prawi Polacy.

O b ó z Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  
K o ło  W ą b r z e ź n o

| Zgłoszenia indywidualne należy składać do sekretariatu Obozu Zjednoczenia Naro-
g dowego koła wąbrzeskiego u lic a  W o ln o śc i D o m  S p o łe c z n y  p o k ó j n r 1 1
I W G o lu b iu  u  P r e z e sa  p . B u r m is tr z  R e is k e g o
■ _____ ___

K I N O  
d ź w ię k o w e

I SŁONCE

w  Torun iu

D z iś w  ś r o d ę , d n . 3 . X I . o  g o d z . 5 i 8 .3 0  p o  r a z  o s ta tn i piękny 
Mim p. t. A T I I O

J u tr o  w  c z w a r te k ,  d n . 4 . X I . 1 w  p ią te k , d n . 5 . X I . p  g o d z . 8 .3 0  
W a r n e r B o x te r  i M y r n a  L o y w cudownym romansie pełnym wzru­
szeń i czystej poezji p, t.

Najpiękniejsza historia miłosna na ekranie
P a r te r 2  o s o b y  n a  1 b ile t . D z iś w  lo k a lu  K O N C E R T -D A N C IN C


